
Pilica płynie 
Przed zamknfłcltm 1ta-

rego ko„11ta w dno rzekl 
wbija aię potężne pale. 
Umożliwi to budowę ta· I 
m11, zamykajqcej bieg • 
Pi!iCll n.a tym odcinku. 

nowym 
korytem 

W ubiegłą sobotę z.31og.a bu-· 
dowy rurociągu Pilica-Łócź 

ukończyła jeden z najważaic i­
EZ} eh elapów tej gigantycznej 
inwestycji 6-latki. 

Wody Pilicy •kiHowano w 
nowe, 300-metrowej długości 
koryto. Jak już pisaliśmy, na 
nowym korycie wzniesiono 
jn, to jest budowlę pozwala­
jącą dowolnie spiętrza<': stan 

, wl)d. Z tego m ·ejsca stacja 
pomp wtłoczy wody do ruro­
ciągu, którym popłyną one de> 
Lodzi. 

Wody P\licy skierowano do 
nowego koryt<r poprzez zrob'e-
11.' e przekopu w wale zabez­
pteczającym. Zaszczyt ten 
-przypadł brygadzie tamiar· 
skiej Antoniego Biernata. Nie­

'· ielki stosunkowo przekop 
wartk;e fale rzeki szybko po­
szerzyły, gwałtownym stru­
m'.eniem wdzierając się w no­
we łożysko. Obecnie utwo­
rzyły się dwie odnogi rzeki. 
Przez kilka dni Pilica płynąć 
będzie bowiem zarówno no­

wym, jak i starym korytem. 
C:;łkowHe zamknięcie i;,tarego 
koryta rzeki nastąpi do dnia 
10 września br. Dokonają tego 
dwie brygady tamiarskie wa. 
wrzyńca Majsaka l Antoniego 
Bierna la. 

Gdy brygady Majsaka i 
Biernata ukończą budowę tam, 
w miejscu, gdzie płynęła po­
przednio Pilica utworzą się 
stawy, które z czasem zostaną 
zamulone. Dokona tego w po­
ważnej mierze sama rzeka, w 
czasie wiosennych roztopów. 

Ukończenie tego ważnego 
etapu budowy nastąpiło przed 
terminem. Plan przewidywał 
bowiem >kierowanie rzeki do 
nowegQ kc,ryla w końcu 
pierwszej dekady września. 

Nie~ sz~zędźmy sił w walce 
o sprawne przeprowadzenie siewów 

Z a kilka dni wyruszą w pole siewniki, 
aby rozpocząii jesienną kampanię sie­

wną. Tysiące pracujących chłopów, spół· 
dzlelców, robotników rolnych i lraktorzy­
stów r0%pocznie bój o wysokie zbiory zbóż 
w piątym roku naszej Szeiiclolatkl, bóJ o 
pc•:nnotenie sil naszej ojczymy, o umocnie­
nie światowego obozu pokoju. Wiadomo jest 
bowiem, te od sprawnego prz,eprowadzenir. 
tcrorocznej Jesiennej akcji siewnej uzalcż­
nk•ne są w poważnym stopniu plony zbóż 
w przyszłym roku. 

']:'rzeba stwierdzić, te pracująca wieś wo­
jewódi:łwa łódzkiego do rO"ŁpoczynaJącej się 
Jesiennej kampanii siewnej przygotowała 
~ię n ogól dobrze. W więkswści wypad­
ków dokonano już orek siewnych, ro~pro­
wadzono nawozy sztuczne, przygotowano 
ma.szyny siewne itp. Dzień Jutrzejszy bę­
d:iie sprawdzianem nasuJ gotowości do ~ie­
wów. W dniu Jutrzejszym komisje siewne.. 
wykopkowe, gminni Instruktorzy rolni, ko· 
misje rolnictwa I leśnictwa oraz pracowni. 
cy rad narodowych wyruszą w teren, aby 
sprawdzić gotowość gospodarstw lndywldu· 
alnych, spółdzielni produkcyjnych, PGR, 
GOM, POM, GS Itp. do rozpoczęcia siewów. 

Nie ulega wąlpliwoścl, że dokładne przy­
gotowanie akcji zapewni jej sprawny prze­
bieg. Dlatego te:i: kontrole, przeprc•.vadzane 
w dniu gotowości, winny być wnikliwe, I 
iak najdokładniejsze. Trzeba zatem spraw­
dslć, czy maszyny, zwłaszcza siewhlki 
GOM-owskie i POM-owskie, są w stanie 
gotowości do siewów, czy są rc.-~prowadza­
ne do gTomad i spółdzielni produkcyjnych, 
czy OPRCOwano już dla nich plan pracy, 

Znaczenie siewu rzędowego jest olbrzy­
mie. W naszych wuunkach dzięki slewc•wi 
rzędowemu oszczędzamy około 20 proc. 
ziarna. siewnego oraz uzyskujemy płony o 
1,2 proc. z hektara wyższe. .Musimy więc 
zatroszczyć się o to, aby każdy siewnik był 
w maksymalnym stopniu wykorzystany, nie 
pomijając siewników znajdujących się w 
rękach prywatnych. Siewniki prywatne po­
winny być wykorzystane w ramach porno. 
cy sąsiedzkiej. 

Z każdym rokiem r.większa się pomoc 
panstwa w zakresie zaopatrywania ro!nic­
twa w nr.wozy sztuczne. Na potrzeby Je­
siennej akcji siewnej woj. łódzkie otrzyma· 
Io powaine ilości nawozów sztucznych, wię­
ksze niż w ubiegłym roku. Tymczasem w 
terenie slyszy się narzekania na brak tych 
nawozów. Zródlr. tego stanu leżą w niewła­
ściwej dystrybucji. Z nfezrozumialycb przy. 
czyn GS wstnymują się ze sprzedażą na• 
Wfo~ów sztucznych. 

Z lych przyczyn w ,powiatach: brzeziń­
skim, piotrkowskim, łęczyckim i skiernie­
wickim poważne Ilości nawozów sztucznych 
majrluJą się w magazynach GS. Z prakty. 
ką tą trzeba jak najrychlej skończyć. Na­
wozy sztuczne muszą znaleźć się u rolni­
ków jeszcze przed rc·~poci:ęciem siewi•w. 
Dopilnować powinny tego n.dy narodowe 
oraz komisje kontrolujące w dniu gotowo­
ści do siewów. 

Według doświadczeń lał ubiegłych wyko­
rzyst.anle do siewów ziarna kwałiflkowane-
10 przynosi wzrost plonów o ol<olo 2 q z 
hektara. Trzeba jednak stwierdzić, że le ol­
breymie rezerwy nb są przez nasze rolnic­
two dostatecznie wykorzystane, a zwłaszcza 
pnez gospodarstwa indywidualne. Pań•two 
nasze produkuje w PGR znaczne ilości ziar­
na kwalifikowanego, aby pomóc pracującym 
chłopom w podnoszeniu ich gc.spodarstw na 
wyższy poziom. p„moc ta Jest wykorzysty-

wana w do§6 nikłym procencie. Wymiana 
ziarna konsumpcyjnego na kwalifikowane 
przebiega opieszale, gdył brak Jest w tere­
nie propr.gaody tego ziarna, w małym stop­
niu wyjaśnia. się pracującemu chłopu zna­
czenie ziarna kwalifikowanego dla wzrostu 
produkcji rolnej, dla wzrostu de>brobytu 
mas l!ł'acujących miast I wsi. 

Pn:ystępując do walki o bogate plony w 
przyHlym roku nie możemy zapominać o 
pomocy Sl\lledi:klej, mającej niemal decy­
dujący wpływ na sprawny przebieg siewów 
Jesiennych. ln\esil\tkl tysięcy goopodarstw 
nas:iego województwa nie posiada sprzęża­
ju, a więc nie będzie w stanie przeprowa­
dzić siewów własnymi siłami. Wszystkim 
tym gospodarstwom należy udzielić pomo­
cy sąsiedzkiej, aby Ich wła.§clclele, nie na­
rażając się na wyzysk ze strony kulaków, 
mogli obsiać swoje pcola. Dokładne więc 
aprawdi:enle planów pomocy sąsiedzkiej jesl 
jednym :1 naJwr.żnleJszych zadań komisji, 
przeprowadzających w dniu Jułrzejszym 
kontrolę gotowo~ do siewów. 
Zrcaumiałe jest, te nie wystarczy opra.­

oowanle planu pomocy s~fedzklej. Potrze­
bna Jesl systematyczna kontrola jego wy­
konania. Doświadczenia kampanii żniwnej 
uczą bowlem, że kułacy zr. wszelką cenę u­
siłują sabotować pomeoc sąsiedzką, jak np. 
uczynił Stasiak z gromady Rypultowice w 
pow. laskim, odmawiając udzielenia pomo­
cy Zofii Wieczorek. Podobne wypadki mia­
ły miejsce w pc•w. skierniewickim, sieradz­
kim l innych. 
Mówiąc o przygotowaniach do Jesiennej 

kampanii siewnej, nie możemy zapominać 
o po~ocy w siewach dla spółdzielni pro· 
dukcyjnych. Pomocy teJ potrzebują one w 
nlemnlcjszym stopniu niż gospodarstwa 
Indywidualne. Szczególnie pomoc ta jest 
konieczna dla młodych spółdzielni, które 
przystępuj;\ obecnie po raz pierwszy do 
wspólnych siewów, Rady narooowe oraz 
POM nie mogą ani nr. chwllę zapominać o 
tych spółdzielniach, gdyż ten pierwszy krok 
młodych spółdzielni będzie decydował o ich 
rozwoju gospodarczym w najbliższych ta­
ta'Ch. 

Rzecz Jasna, że same przygotowani& tech­
niczne I organizacyjne, choćby przeprowa­
dzone Jak najlepiej, nie zapewnią szybkie­
go za.kończenia akcji siewnej. Konieczna 
Jest tu również mobilizacja małorolnych I 
średniorolnych chłopów, spółdzielców 1 ro­
botników rolnych waz członków lei! rodzin 
do wytężonych wysiłków w walce o przy­
szłoroczne plony. 

Zadanie to spoczywa na naszych organi­
zacja.eh partyjnych, które stałe muszą 
wzmagać pracę uświadamiającą wśród pra­
cującego chłopstwa, wyjaśniać mu znacze­
nie terminc.wego i solidnt"go przeprowadze­
nia siewów db naszej gospodarki narodo­
wej, dl<i dohrobytu mas pracujących mia.st 
I wsi. Przy tym nie można zapominać o in­
nych po,•;,innościach pracującego chłopstwa, 
a zwłaszcza t• obowiązkowych dostawach, 
których tempo nie może osłabnąć ani na 
chwilę. 

Pow;i.żne również zadania · spoczywają 
na naszych· ekipach łączności miasta ze 
wsią, wyjeżdżających do gromad z Łodzi 
I miast województw& łódzkiego. Członkowie 
ich PNVinni wziąć udział w walce o 
sprawne przeprowadzenie siewów, pomaga­
jąe organizacjom partyjnym w mobilizowa­
niu pracującego chłopstwa do wałki o szyb­
kie zakończenie siewów, do walki o przy­
spieszenie łempa r•bnwlązkowych dostaw 
I wpłaty podatku gruntowego. 
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wrzesn1a 
początek nowego 
roku szkolnego 

Rok szkolny 1953-51 rozpo"mie .się we w;szystklch szko­
lach pod!'ltawowych, szkołach ogólnokszbakących, zakładach 

kształcenia n.iuc:zycieli i wychowawczyń przedsz.koli oraz w 
miejskich szkołach ogólnokształcących dla pracujących w 
dniu 1 września. o godz. 8. 

Z okazji uroczystości rozpoczęcia nowego roku szkolne­
go, min. Oświaty, Witold Jarosiński, wygłosi przez radio o 
godzinie 8.30 przemówienie do młodzieży s7.kolnej. 

W dniu 2 września wszystkie szkoły rozpoczną normalne 
zajęcia. 

* * "' 
( • 1 września rozpooz.ną ur.o-

Sprawozdanie 
z Kongresu 
Studentów 

patrz 
str. 2. 

w piątą rocznicę • ' I sm1erc1 
Andrzeja Zda nowa 

Dziś mija piąta rocznica śmierci Andrzeja 
Zdanowa, wielkiego syna narodu. radzieckiego, 
jednego z najwybitniejszych działaczy między­
narodowego ru.chu. robotniczego, współbudowni­
czego partii bolszewickiej i socjalizmu. w ZSRR. 

Radosne święto plonów 
czy ście nowy rok sz.kolny rów­
nież technika i zasadnicze 
sz'{oły zawodowe. O godzi.nie 8 
młodzież zbierze się w szko· 
ł~ch, gdzie w czasie uroczysto­
ści rozpoczęcia roku wysłucha 
harismltowanego przez radio 
przemówienia prezesa Central­
r;ego Urzędu Szkoleniia Zawo­
dowego, Janusza Zarzyckiego. 
W przeddzień rozpoczęcla ro­
ku, tj. 31 bm„ młodzież i;zkół 
zawodowych przeciągnie uli­
com! miast z uroczystymi cap­
strzykami. 

Wczoraj w wielu gminach województwa łódzkiego oraz na terenie m. Łodzi od• 
były się doroczne tfroczyste dożynki. Mimo niesprzyjających warunków atmosferycz­
nych dzień świ~ta plonów pracujący chłopi spędzili radośnie I wesoło, przygląd3jąc się 
występom zespołów artystycznych, biorąc u dział w zabawach ludowych, podczas któ­
rych liczne kapele ludowe przygrywały do tańca. 

t 
1" * * • 

Wądy P!ticy dotarl11 do \; dniu 1 września 35 wyż­
;azu. Za kilka sekund szyl'h uczelni otworzy swe po­
widoczny na zdjęciu ma- dwoje na przyjęcie !'l!Udentów 
terac koryta pokr11tv ;uż 1 roku. W nowym roku akade-
by! blisko metrową 

1 
mil'kim 1953-54 kształcić się 

warstwą pl11nf!C1Jch ) b~zie w Polsce trzykrotnie 
wód • v;jęcej młodzieży; aniżeli 

Fot. - 111. Sz. pi-.ted v.1l}ną. ~ 

Powiat skierniewicki . 
nadal utrzymuje pierwsze~stwo 

w skupie zboża 
Tempo dostaw zboża w wo­

jewództwie łódzkim nie słab­
nie ani na chwilę. Chłopi ca­
łymi gromadami manifesta­
cyjnie odstawiają zboże, wy­
soko przekraczając naznaczo­
ne im plany. 

gmina 
proc.). 

Czerniewice (134,2 

NA SZARYM KO:Ń"CU 

W pow. rawsko - mazowiec­
kim są jednak gminy, które 
opieszale wykonują swe obo­
wiązki wobec państwa. Do 
nich należy przede wszystkim 
gmina żelechlin. Plan dostaw 
zboża przypadający na sier­
pień br. wykonała ona zaleci· 
wie w 51 proc. Drugą gminą, 
opóźniającą tempo dostaw w 
całym powiecie, jest gmina 
Stara Wieś. Na terenie tej 
gminy kll.ku chłopów syste­
matycznf uchyla się od speł­
nienia swego obywatelskiego 
obowiązku, sabotując obo­
wiązkowe dostawy. 

W dniu wczorajszym odby­
ły się os ta tnie uroczystości do­
żynkowe na terenie naszego 
województwa, (poza Piotrko­
w~m. gdzie 6 września zorga­
nizowane będą powiatowe do­
żynki połączone z wystawą 
rolniczą). Obecnie zespoły arty­
styczne oraz pracujący chłopi 
htensywnie przygotowują się 

do ogólnokrajowych dożynek, 
które odbędą się 6 września br. 
w Szczecinie. 

W DALIKOWIE 

W parku ~półdzielni produk­
cyjnej w Dalikowie, w pow. 
łęczyckim, zebrali się chłopi z 
gmin: Dalików, Chociszew, 
Piaskowice i Poddębice, radoś­
nie świętując doroczne dożyn­
ki, na które przybyły licznie 
delegacje z ZPO Im. Więckow­
skiego, z Zakładów im. Rey­
monta oraz z Fabryki Obuwiia 
w Łodzi. 
Chłopi przybyli na wozach 

udekorowanych zielenią i tran­
sparentami. Jeszc:r;e przed roz­
poczęciem uroczystości dożyn­
kowych 12 orkiestr wygrywało 
skoczne oberki i polki, potęgu. 
iąc rado.sny nastrój. 

Na mównicę wchodzi Czl!<'!­
taw Chojnacki, przewodniczą­
cy Gminnego Komlletu Fron­
tu Narodowego, w krótkich 
słowach zagajając uroczystość 
święta plonów .. Po nim prze. 
mawi.a gospodarz terenu, prze­
wodniczący Prezydium GRN 
w Dalikowie, M.ari,an Mil04z. 
Przemówienie jego jest przery­
wane burzliwymi oklaskami, 
gdy mówi o dorobku gminy. „5 
spółdzielni z.organizowaliśmy 
już n.a terenie naszej gminy'' 
- stwierdza Miłosz nie bez 
dumy. Padają cyfry wyJtona­
nia planów obowiązkowych 
dostaw. Padają nazwiska przo• 
dujących chłopów, chłopów -
p~triotów. Józef Ruczkowski, 
,T.)zef Rytwiński i Andrzej 
M1ętw - oto przodownicy o­
bowiązkowych dostaw - któ. 

rym w czasie wczoraj.szych 
dożynek wręczono dyplomy u­
znaniia. 

W GAŁKOWKU 

Chłopi z gmin Gałkówek, Ll'­
piny, Długie i z Koluszek, 
zgromadzeni na uroczystoś. 

ciach dożynkowych w Oałków­
ku, w powiecie brzezińskim, 
w skupieniu filuchali przemó­
wienia przewodniczącego Pre­
zydium GRN w Galkówku -
Józefa Sokołowskiego, Mówił 

on o dorobku gminy, mówił o 
nowym, lepszym, dostatniej­
s1.ym życiu pracującego chla­
pa, mówil o udziale małorol­
nych I średniorolnych chłopów 
w walci! o to nowe życie. A 
udział ten ich jest niemaly. 
Swiadczy o tym choćby fakt, 
':e w czasie wczorajszych do­
żynek • wiceprzewodniczący 
Prezydium Wo.fl!wódzkiej Ra­
dy Narodowej, tow. Broniar­
cLyk, udekorował krzyżami za­
&lugi 11 tamtejszych chłopów. 
Wśród wyróżnionych z.należii 
1>ię m. in.: Michał Wyka z gro­
mady Przecław, Józefa ~lich 
z gromady Cio.sny oraz Jan 
Adamus z gromady Chró.sty 
Nowe. 

ŁODZ 

Dożynki w Parku Ludowym 
na Zdrowiu w Łodti otworzył 
barwny korowód przybranych 
zielenią wozów chłopskich, ży­
wiołowo oklaskiwany przez 
zebraną publiczność:. Burzę 
oklasków wywołał widok 
chłopki w stroju regionalnym 
jadącej na koniu w towarzy_ 
stwie prezesa gromadzkiego 
Kola ~SCh z Radogoszcza -
Walentyny ·Bukszyńskiej 
matki 15-ga dzieci. 

Okolicznościowe przemówie· 
nie wygłosiła wkeprzewodnJ­
cząca Prezydium RN m. Łodzi 
- tow. Zofia Ciesiel&ka. Po 
przemówienju, przy dźwiękach 

dzieżowy z gminy Lipiny, ze., 
spól ziemi sieradzkiej „Jablo.. 
neczka" 1 inne. Następnie rot~ 
poczęła się zabawa ludowa • . 

KOBIERZYCKO 

Radośnie obchodml.i pracuJll•, 
cy chłopi z gminy Wróblew, 
Charłupi Malej, Męki i Grusz­
czyc, w powiecie siera.dzk.im, 
-swe dorocme święto plooów, 
Na d7Jedzińcu PGR w Kobie-.; 
rzycku zebrało się ponad 2 ty. 
siące chłopów. Przybyły rów­
nież ekipy robotników z LJxlzl; 
i Pabianic, 

Zrywa się tradycyjna pieM!.~ 
„Plon nięsiemy plon". Pi~.J 
wieniec otrzymuje przewodni. 
czący Prezydium GRN wa 
Wróblewie - Stet.an Złooliak. 
Na5tępne - otrzymują człon­
kowie ekipy łączności miasta 
ze wsią i przedstawiciel Woj• 
ska Poli>kiego, 

Z kolei przewodniczący Pre• 
zydium GRN - Stefan Złocialc 
w imieniu Wojewódzkiej Rady, 
Narodowej wręcza przod-ują. 
cym chłopom dyplomy uznanja, 
Otrzymują je: Józef Małolep­
szy z gromady Wróblew, Mi· 
chał Rosiak z gromady Słom­
ków Suchy, Jan Mianowski z 
gromady Ocin i wielu innych. 

SPOŁDZIELNIA 

:PRODUKCYJNA 
W SIEDLEWIE 

Na dtień święta plooów ~ 
botnicy z ZPDz. im. Emilii Pia .• 
ter przywieźli spółd~ełoom z 
Siedlewa miły upominek. W, 
z.łomie z.naleźli Ql!l.i sieczkarnię 
i wialnię, którą wyremootlllwa-: 
no spowbell? g06pociM'ceylnjj 
wręczając je spółdzielcom. ~ 

Wspólzawodnlctwo o przed­
terminowe wykonanie pla­
nów dostaw zboża między po­
wiatami trwa. Na pierwszym 
m1e3scu w tej zaszczytnej 
walce o chleb w dalszym cią­
gu znajduje się powiat skier· 
niewicki, który sierpniowy 
plan wykonał w 132,5 proc. 
Tuż obok na drugim miej­
scu znajduje s i ę powiat 
piotrkowski, który pozwolił 
ubiec się tylko o jedną dzie­
siątą procentu, wykonując 
miesięczny plan w 132,4 proc. 
Na dalszych miejscach znaj­
dują się powiaty radom­
szczański i brzezińskL W o­
gonie zaś ciągnie się powiat 
sieradzki, któt"y wykona! plan 
za miesiąc sierpień zaledwie 
w 67 proc. 

-'--------------------------t kapeli ludowej z gromady Za-

Przewodniczący spółdzielnł, 
Zygmunt Kowalczyk, 6k.ł.ada- , 
jąc spraworoanie a: dotych„ 1 
c~sowej d'lliiałalMIŚci spól'- .„ 
dzielni, podkreślił niema~Y' 
wkład • robolników w dzieło 
umocnienia młodego gospo­
darstwa zespołowego chłopów 
z Siedlewa. Między irulymi 
dzięki pomocy robotillików li 
ZPDz. im. Emllii P1ater spół. 
dzielcy z Siedlewa zakończyli. 
żniwa na 10 dni przed ozna„ 

MANIFESTACYJNE 
DOSTAWY 

Coraz częściej do punktów 
skupu przyjeżdżają również 
rolnicy zamieszkujący w mia­
stach, qy uregulować swe po­
winności wobec państwa. 
Ostatnio 22 gospodarzy z te­
renu Piotrkowa zorganizowa­
ło zbiorową odstawę i dostar­
czylo do magazynów GS 10 
ton dorodnego ziarna. Su­
miennie wypełniają również 
swe obowiązki chłopi z gro­
mad powiatu piotrkowsk iego. 
W dniu 26 bm. wywiązał się 
całkowic ie z dostaw zboża 
Stefan Zimowski z gromady 
Woźniki, a FrancL~zek Kola­
cińsld wykonał swój roczny 
plan w 154 proc. Ro nież w 
tym samym dniu chłopi z 
gromady Chabielice manife­
stacyjnie odstawili państwu 7 
ton pięknego zboża. 

Nowe· za~lępy 
oficerów Wojska Polskiego 
W dniu wczorajszym odbyla się uroczysta promocja no­

irych oficerów · Wojska Polskiego. 

Na trybunie honorowej o- PZPR, tow. Jabłoński, prze­
bok przedstawicieli wojska, wodniczący Prezydium Rady 
zajęli miejsce: I sekretarz KŁ Narodowej m. Łodzi, tow. 0-

lasek, przewodniczący Zw. 

Plany miesięczne 
przed terminem 

Zaw. Włókniarzy, tow. Krzy­
wański, przedstawiciele orga. 
nizacji masowych oraz przo­
downicy pracy. 

Pierwsza 24-osobowa grupa 
absolwentów wchodzi na po­
dium. Generał brygady Lech 
Krzemień mianuje ich uroczy-

Jak nam melduje nasz ko- śc i e oficerami. „Ku chwale 
respondenl z ZPB im. Dzier- ojczyzny, obywatelu generale 
ży1\skiego, tow. Dreczko, zalo- brygady" - odpowiadają mło­
ga przędzalni odpadkowej w dzi oficerowie - synowie ro­
dniu 28 sierpnia wykonała botnil(ÓW i chłopów. 
plan miesięczny. Niemało Po akcie promocji następu­
przyczynili s i ę do tego czoło- je nie mniej uroczysta chwila 
wi przodownicy pracy, jak - wr~czanie nagród przodu­
śrubownik J an Gajewski. któ- jącym słuchaczom. Pierwszą 
rego zespól osiąga l 1 l proc. nagrodę otrzymuje syn robot­
wykonania planu, Adam Pa- nika - Teofil Benke, młody 
kula - 110 proc. i inni. oficer, który ukończył szkol„, 

PRZODUJĄCE. GMINY 

W tymże samym dniu 'zre- zajriując pierwsze miejsce i 
a ali zowała plan miesięczny za- zdobywając tytuł przodowni­

łoga przędzalni ZPW im. Stru- ka nauki. 
W POW. RAWSKO - MAZ: 

W powiecie rawska - ma­
zowieckim w odstawie zboża 
pl'ioduje gmina Lubochnia. 
Chłopi tej gromady wykona­
li plan sierpniowy w 137,7 
proc. Drul!ie miejsce zaic:la 

ga, a 29 bm. załogi tkalni i „Naszej pokojowej pracy, 
wykoi!czalni. naszego bezpieczeństwa , na-

Na dwa dni przed termi- szych granic na Odrze i Nysie 
nem wykonała przypadające - broni ludowe Wojsko Pol-
na nią zadania bieżącego mie- skie, zbratane wieczystym 
siąca załoga przędzalni śred- przymierzem z bohaterską 
n ioprzędnej ZPB im. Mar-
chlewskie~o. ' .IDalszy ciąg na atr. 2) ~ 

rzew, odbyło się uroczyste 
wręczenie wieńców dożynko­
wych, które swym artystycz­
nym i oryginalnym wykona­
niem budziły powszechny Po­
dziw zebranych. 

Mieszkańcy Radogoszcza 
wręczy!; wiceprzewodniczącej 
Prezydium R.."l m. Łodzi -
tow. Zofii Ciesielskiej ogrom­
ny bochen chleba, wypieczo­
nego z tegorocznego zboża. 
Przy wręczeniu chleba zabrał 
głos rolnik - Adolt Dubrow­
nik, który m . in. powiedział: 
- „Wręczamy ten chleb, jako 
~ymbol naszego oddania dla 
władzy ludowej. Waszym za. 

cronym terminem. I · 
Na.stępnie Janina Majchrzy.i 

oka i Maria WitkOWSka 
pl7J()downi~e pracy na roli 
wręczyły symboliczny wieniec 
dożynkowy wieloletniej przo­
downicy pracy w ZPDz im. 
Emilii Plater - Irenie Szym. 
czak. . 
Powstałą CLęść dnia spół• 

dzielcy oraz robotnicy spę­
dziili wesoło, tańcząc. w takt 
ludowych melodii. 

daniem jest sprawiedliwie >--------------
ten chleb dzielić, tak, aby 
mieli go wszyscy pod dostat­
kiem. Pamiętamy czasy -
mówi! Dubrownik kiedy 
szerokie masy chłopów I ro­
botników pragnęły tego co­
dziennego chleba, kiedy w po­
szukiwaniu go rzucać trzeba 
było kraj ojczysty. Dzisiaj 
dzięki władzy ludowej mamy 
chleba dosyć. - Niech żyje 
&ojusz robotniczo-chłopski -
{undament naszej kochanej 
władzy ludowej! Okrzyk ten 
wzniesiony przez Dubrownika, 
podchwycili wszyscy zebranj 
po czym tow. Ciesielska ude­
korowała krzyżem kawaler­
skim orderu odrodzenia Pol­
ski poetę ludowego - Sta. 
nisława Piętaka. 

Po części <'ficjalnej, rozpo. 
częła się bogata część artysty­
czna, w klórej obok ze&polów 
z Łodzi, wziE:IY udział zespoły 
wiejskie, jak np, zespół rolo-

6 września 
- Dzień Spółdzielczości 

W dniu 6 września spół­
dzielczość polska ob~hodzi do­
roczny Dzień Spółdzielczości. 
W dniu tym spółdzielcy pol­
scy podsumują swoje osiąg­
nięcia, ocenią pracę i wytyczą 
zad3nia na przyszłość. 

VI rozmowie z przedstawi­
cielem PAP, prezes Zarządu 
Centralnego Związku Spół­
dzielczego - Stanii;,ław Bie­
niek podkreślił, iż naczelne 
hasło naszej spółdzielczości na 
nadchodzący Dzień Spóldz:el­
czości brzmi: „Spółdzielcy -
pomnażajcie siły Frontu Na­
rodowego, zwiększajc i e szere­
~ obrońców J)okoJu!" 
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"\\fYDARZENIA --
T GODNIA 

,,Niemcy mogą się stać - albo jednym z najwam\ej. 
szych czynników utrwaleni• pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie, albo głównym europejskim ogniskiem nowej 
agresji" - oświadczył prezydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Wilhelm Pieck w przemówieniu wygło­
szonym do delegacji rządowej NRD po jej powrocie ze 
Związku Radzieckiego. 

Temu, żeby Niemcy stały się tym czynnikiem pokoju 
w Europie, żeby przekreślone zostały zbrodnicze pla­
ny imperialistów, zmierzające do przekształcenia Nie­
miec w ognisko nowej agresji, &luży konsekwentna po. 
lity ka Związku Radzieckiego, służą niestrudzone · wysiłki 
wszystkich krajów obozu pokoju i demokracji, służy 
walka narodów europejskich, a w tym również narodu 
niemieckiego. 

' Doniosłe decyz;e 
Dcmiosłe decyzje podjęte w Moskwie są potęmym 

ciosem zadanym planom zachodnio-niemieck!ch odwe­
towców l ich zaatlantyckich protektorów. Planom, o któ­
rych charakterze jakże dobitnie świadczą wiadomości, 
które ukazały się ostatnio na łamach prasy. I tak np. ko­
respondent ,.New York Times", Sulzberger, doniósł, 
iż Adenauer ma obiecane od swoich protektorów wypo­
sażenie dla przyszłych 12 zachodnio-niemieckich dywizji. 

· W tym samym cza•ie na łamach francuskiei10 dzien­
nika „Liberation" ukazał !tlę artykuł, którego autor, 
opierając się na decyzjach podjętych w czasie pobyt•1 
zachodnio.nlemieckiej delegacji wojskowej w USA, 
stwierdza, że z 12 zachodnio-niemieckich dywiz.il 6 sta­
cjQnować me w przysdQści we Francji, w Belgii i w Ho­
landii, w pobliiu takich wielkich ośrodków przemysło­
wych, jak Paryż, Bruksela czy Lille. 

Rzecz jasna, że tego rodzaju wiadomości jeezcze 
bardziej Ułostrzają walki': społecżeństw zachodnlo.eu­
rope)skich przeciwko zbrodniczej polityce amerykań­
sko-hitlerow5kiej. 

Naród polski, przeciwko któremu prz:ede wszystkim 
wymierzone są zbrodnicze plany odwetowców, bierze 
czynny udział w tej walce o zabezpieczenie przed no. 
wą groźbą agresji ze strony ruemieckiego militaryzmu. 

Coraz bardziei izolowani 
Głos Polski rozbrzmiewa wszędzie, gdzie toczy się 

walka o pokój, walka o zwycii:stwo idei rokowań, o po­
kojowe rC>Związywarue spornych problemów. Z całą siłą 
głos ten zabrzmiał z trybuny ONZ, gdzie w czasie obrad 
Komisji PolityctneJ Zgromadzenia przedstawiciel· Pol­
ski, wiceminister NaS'Zkowski, zgłosił pelne poparcie dla 
rezolucji radzieckiej, wtlerzaJącej do tego, by konfe. 
rencja polityczna w sprawie pokojowego rozwiązania 
problemu koreańskie-:o stała się rzeczywistą konferen­
cją pokojową. której wyniki przyczyniłyby się do dal­
szego odprężenia międzynarodowego, a przez to do 
umocnienia pokoju światowego. 

Przebieg dyskusji w Komisl! był wielce wymown7. 
Po raz pierwszy bodajże w historii ONZ delegacja 
amerykańska była tak izolowana. Większość delegacji 
poddała ostrej krytyce stanowisko USA, pragnących 
by konferencje polityczna przeksztaiciła się w dalszy 
ciąg panmundżońskich rokowań. By była to konferencja 
dwóch wrogich stron. Próba uniemożliwienia udziału 
w obradach konferencji Indiom, a zwłaszcza Zwiąl.ko­
wl Radzieckiemu. który tyle dołożył starań, by dopro. 
wadtić do rozejmu w Korei, została do tego stopnia 
ostro skr;tykowana przez liczne delegacje, że nawet 
reakcyjna prasa amerykańska zmuszona jest przyznać, 
li USA poniosły poważ.nil porażkę prestiżową w skali 
międzynarodowe). 

Brudne konszachty 
Pragnąc za wszelką cenę nie dopuścić do uchwalenia 

rezolucji radzieckiej. zmierzającej do tego, by konferen­
cja, w której wtit:łoby udział l:I pań&tw, mleła Istotnie 
pełne szanse doprowadzenia do odprężen!a sytuacji na 
Dalerl:im Wschodzie, delegacja amerykańska poczyniła 
~zereg gorączkowych kroków. Jeany!T' z nich to kon­
•zachty z delegacją francuską. W zamian za zobowiąza­
nie, że Francja nie poprze sprswy udz.iału Indii w kon­
ferencji politycznej w sprawie Korei, d~leget USA, 
Lodge. przyrzekł francuskim Imperialistom głosowa­
ńie przeciwko umieszczeniu na porządkU obrad Rady 
Bezpieczeństwa sprawy Marok;i, zgłoszonej przez dele­
gacje krajów azjatyckich I arabskich. Jak wiadomo, 
w Maroku francuscy imperialiści dopuścili się ostatnio 
nowych aktów gwałtu i bezprawie, m. in. deportując 
sułtana Maroka,, który nie chciał być uległym woli 
francuskich kolonizatorów. 

Te brudne, zakulisQwe konszachty delegacji fran­
cuskiej spotkały się z ostrą krytyką nawet burżuazyjnej 
prasy francuskiej, która w zrezygnowaniu przez dele­
gata francuskiego z popierania udziału Indii w konfe­
rencji politycznej w sprawie pokojowego rozwiązania 
problemu koreańskiego widzi Jeszcze jeden przejaw 
podporządkowania się woli Waszyng~om•. I tek np.: 
dziennik „Combat" pisze: ,.Musimy ~płacić za nafzą 
szaleńczą politykę marokańską, kompromitując nasze 
najbardziej oczywi~te Interesy związane z 'pokojem 
w Korei... Bidault po prostu zgodził się na poświęcenie 
naszych interesów w rejonie Pacy!iku, po tym, jak je 
skompromitował na wybrzeżu Atlantyku". 

Ylynurzenia Stevensona 
Takle wypowiedzi dobitnie ilustrują wzrost nastro­

jów antyametykańskich w całym świecie. Wielce zna. 
mlenne pod tytn względem były wynurzenia rtiefortun­
nego konkurenta Eisenho„1era do prezydencklei;o fote­
la. Stevensona, który po powrocie z 6-mieslęc~nej po­
dróży !>O świecie podzielił się z prasą swymi wrażeniami. 
A w1·azeni~ te nie należały do najprzyjemniejszych dla 
amerykańskich lmperiellsww. 

- Niestety, prestiż i wpływy USA zmalały -
o~wiadczyl Stevenson, przytaczając na dowód sytuację 
we Francji. we Włoszech I w Niemczech. 

Istotnie, wzrost natęzenia walki narodu niemieckiego 
przeciwko amerykeńsko-adeneuerowskim planom nie ro­
kuje wielkich nadziei rzecznikorn remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. We Włoszech długi kryzys polityczny, w wy­
niku "któtego poszedł w odstawki! jeden z najbardziej 
zaufanych pdlityk6w Waszyngtonu. de Gasperi, wyraź­
nie obnażył wzrost nienawiści społeczeństwa włoskiego 
do amerykańskch imperialistów I jego lokajów. We l!'ran­
c,ii długi, wspaniały strajk millon >w ludzi pracy raz 
jeszcze ukazał, na jakie kruchych podstawach budo,wa­
ne są plany amerykańskie odnośnie tego kraju l Jakże 
słabą jest pqzycja francuskich marionetek Waszyngtonu. 

Rozwiane złudzenja 
Ostatnie tygodnie przyniosły wiele wydarrcn, które 

winny przyczynić się do ostudzenia co gorętszych głów 
amerykańskich podżegaczy woiennych. Ale takim wy­
darzeniem. które juź, niczym zimny prysznic, podziałało 
na krewkich polityków z USA, był radziecki komunikat 
o doświadczalne) eksplozj! bomby wedorowej w ZSRR. 
Ostateczme rotwiane zostały :Judzenia o rzekomym „mo­
nopolu" imperialistów na bombę wodorową. 

Prasa imperialistyczna - ongiś herold atomowej 
l wodorowej broni - obecnie uderzyła w nowy ton. 

Większość gazet amerykańskich i zachodnlo-europej­
sklrh dochodzi do wniosku (wbrew temu co twierdziły 
jeszcze kilim tygodni temu). że nastąpiła chwila dla pot11-
plenia broni atomowej i wodorowej, jako bronl masowej 
zagłady. 

T. GUMOWSKI 

/ 
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Rozwiązanie kwestii niemieckiej Wszystkie siły święto 
Górnika • z p 

do zawarcia traktatu z Austrią 
1Nota rzqdu radzieckiego do trzech mocarstw 
w· sprawie lrakiatu państwowego z Austriq 

MOSKWA, 30. 8. 

DNIA 28 SIERPNIA VINISTERSTWO SPRA ZAGRANICZNYCH ZSRR PRZE-
SŁAŁO AMBASADZIE FRANCUSKIEJ W MOSKWIE • NOTĘ RZĄDU RADZIECKIEGO 
W SPRAWIE TRAKTATU PAŃSTWOWEGO Z AUSTRIĄ. 

PON[ŻEJ PODAJEMY TEKST NOTY: 

„Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR potwierdza 
odbiór noty ambasady francu­
skiej z 17 sierpnia br. I uwa­
ża za konieczne oświadczyć, 
iż nota ta nie zawiera zado­
waiającei odpowiedzi w spra­
wie traktatu austriackiego. 

Nota z 17 sierpnia dowodzi, 
Iż rząd francuski również tym 
razem nie oświadczył, iż zga~ 
dza się powrócić do rozpa­
trzenia projektu traktatu au­
striackiego, którego większość 
artykułów została uzgodniona 
między Francją, ZSRR, Anglią 
i USA jeszcze w roku 1949, 
co uniemożliwiało osiągnięcie 
porozumienia co do pozosta­
łych nie uregulowanych prob­
lemów zawartych w tym pro­
jekcie. Z drugiej strony, rząd 
francuski nie odpowiedział 
również na pytanie, czy wy­
cofuje s ą propozycję w spra­
wie tzw. „skróconego trakta­
tu·„ który ignoruje zagadnie­
nie praw demokratycznych 
narodu austriackiego i brutal­
nie gwałci prawa ZSRR, prze­
widziane przez układ pocz­
damski z roku 1945 w spra­
wie byłych aktywów niemiec­
kich w AustriL 

Tymczasem odmowa rządu 
francuskiego wycofania spod 
dyskusji „skróconego trakta­
tu", opracowane&o w roku 
1952 przez rządy Fran~jl, An­

Co sit: tyczy związku zagad­
nienia austriackiego z proble­
mem niemieckim, to rząd ra­
dziecki uważa za konieczne 
potwierdzić swe oświadczenie, 
przytoczone w nocie z 4 sier­
pnia, a mianowicie, że „e­
wentualny sukces w rozwią­
zaniu problemu niemieckiego 
mógłby przyczynić się także 
do rozwiązania problemu au­
striackiego". Jednocześnie 
wiadome jest, że w nocie z 15 
lipca br. rząd francuski rów­
nież wychodził z założenia, że 
istnieje pewien związek mię­
dzy problemem niemieckim a 
traktatem austriackim, gdyż 
nota proponowała zwołanie 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw w celu omówienia 
dwóch zagadnień: problemu 
niemieckiego i traktatu au­
striackiego". 

Analogiczne noty rząd ra­
dziecki wystosował również do 
rządów Wielkiej Brytanil, 
Francji i Stanów Zjednoczo­
nych, 

NOTA RZĄDU RADZIECKIE­
GO DO RZĄDU AUSTRIAC­
KIEGO W SPRAWIE TRAK-

TATU PA!'fSTWOWEGO 
Z AUSTRIĄ 

Dnia 29 sierpnia Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 

ZSRR przesłało do ambasady 
austriackiej w Moskwie notę 
rządu radzieckiego następują­
CeJ treści: 

„W związku z otrzymaniem 
noty austriackiego rządu fe­
deralnego z 19 ,.'lierpnia Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR uważa za konieczne o­
świadczyć, ~ rząd radziecki 
nie znalazł . we wspomnianej 
nocie zadowalającej odpowie­
dzi na pytanie, postawione w 
nocie rządu ZSRR z 29 lipca. 

W związku z powyższym 
rząd radziecki ponawia swą 
prośbę, aby rząd austriacki 
udzielił konkretnej odpowie­
dzi na pytanie, „czy nadal po­
piera projekt '„skróconego 
traktatu" i czy pozostaje w 
mocy oświadczenie rządu au­
striackiego w aide memoire z 
31 lipca 1952 roku, iź dalsze 
rokowania (o traktacie au­
striackim) na bazie zasadni­
czo uzgodnionego poprzednio 
projektu traktatu państwowe­
go są niemożliwe". 

Dla Informacji rządu au­
striackiego Ministerstwo prze­
syła p;-zy niniejszym notę 
rządu radzieckiego do rządów 
Francji, Anglii 1 USA w spra­
wie projektu traktatu au­
striackiego", 

glii I USA bez udziału Związ- ------------------------­

Powódź w Egipcie 
Tysiące mieszkańców 

he.z dachu nad głową 
LONDYN, 30. 8. 

Prasa donooi, :!:e w roku bieżącym ob.serwuje &ię wyjąt­
kowo silne wezbranie wód jesiennych Nilu. W szeregu miejsc 
Nil wy&tąpił z brzegów. 

walce o pokój 
i niezawisłość narodów ZSRR , 

Z obrad III Swiatowego 
Kongresu Studentów MOSKWA, 30. 8. 

Dnia 29 sierpnia br. odbyla 
się w sali Kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych uro­
czysta akademia z okazji 
Sw ięt.a Górnika, na której o­
becni byli pracownicy Mini­
sterstwa l'rzemysłu Węglowe­
go ZSRR, robotnicy fabryk 

Obradom popołudniowym Światowego Kongresu Stu­
dentów w dniu 29 bm., podczas których w dalszym ciągu 
toczyła &ię dyskusja nad sprawozdaniem komitetu wykonaw­
czego MZS, przewodniczył przedstawiciel studentów belgij­
skich - Jean Regnler. 

Pierwszy przemawia dele- 9c1 w tym kraju świlldcz~ fakt, tr.o„kiewsklch, przedstawiciele 
gat organizacji młodzieżowej że 60 oroc. rekrutów nie przyj. społeczeństwa s\olicy. W aka­
Cypru - Michael Olymbios. muje &lę do wojska z powodu d~tnii wzięła rownież udziiał 

Mówi on 0 tragicznych wa- zbyt małej wagi, przebywająca w ZSRR dele.., 
runkach bytowych mieszkań- gacje górników szkockich. 
ców Cypru i 0 zastraszając() • • • Referat okolicznościowy WY- ' 
niskim poziomie oświaty. Na- l!O bm. obrady III Swiatowe- głcsił minister Przemysłu Wę-
wet oficjalne raporty rządo- go Kongre.<iu Studentów toczy- glowego ZSRR - A. Zasiadko. 
we przyznają, l:e prawie polo- ły 6ię jedynle przed potu- Na akademii wygłosił prze­
wa młodzieży miast i wsi Cyp- dniem. Przewodniczyła obra- mowienie powitalne w imie­
ru - to analfabeci, według o- dom przedstawicielka studen- niu delegacji górników szkoc­
świadczenla Jednego z ekono- tów Związku Radzieckiego - ki<h jej kierownik - A. Mot. 

. mistów angielskich podstawą Ralsa Timqfiejewna Ablowa. fat. : 
1 

wyk&ztalcenia szerokich mas --------------------------­
ludności Cypru powinna być 
jedynie umiejętność podpisa­
nia się na wek~lu lub innych 
zobowiązaniach. 

Przemówienie twe ukoń­
czył mówca przyrzeczeniem. 
że młodzież Cypru wszystkie 
swe sity odda walce o pojtól 1 
niezawisłość narodową. „ 

Delegat węgierski Gyorgy 
Varhegyi zapoznal zebranych 
ze st.ale polepszającymi się 
warunkami życia i prac:v mło­
dzieży 1rtudiującej Węgier. 

Serdecznie witany przez ze­
brimych wchodzi następnie na 
tf•;y bunę delegat Sudaiuildego 
Zrzeszenia Studentów- Amin 
Ha El Sheikh Abbo. Przedsta­
wia on tragiczną historię Na­
rodowego Związku Studentów 
Sudanu, który zrzesza sudań­
skich studentów, uczących &ię 
w Egipcie, bowietn w kh 
Qjczystym kraju - Sudanie. w 
wyniku kolonizatorskiej poli­
tyki brytyjskiej, nie me ani 
jednej wyższej uczelni. 

W domach akademickich 
rząd egipski wprowadzi! obo­
strzenia 1 .c:zykany. Zabroniono 
dyskusji religijnych I politycz­
nych. Gdy studeoci odpowie­
dzieli na to strajkiem głodo­
wym, rząd aresztował wszyst­
kich strajkujących 1 wtrącił 
~h do więzienia. 

Następnie przemawia Hila­
cto Claure, delegat Konfedera­
CJI Uniwenytecklej Boliwii. 
StwferdzB on, i.& w Boliwii 
70 procent ludności stanowią 
analfabeci, a 58 proc. dzieci 
nie może elę uczyć, ponieważ 
nie ma odpowiedniej ilości 
szkól. O stanie zdrowia ludno-

Sprawa zjednoczenia · Niemiec 
spoezywa w rękaeh narodu 

niemieckiego 
Posiedzenie Rady Narodowej Frontu Narodowego 

Niemiec demokratycznych 
Jak donosi agencja ADN, doi.a 29 sierpnia odbyło się 

w Lipsku posiedzenie Rady Narodowej Frontu Narodowe­
go Niemiec demokratycznych, na którym obecni byli prze­
wodniczący Izby LudoweJ NRD, .Johannes Dieckmann, pre­
mier Otto Grotewohl, wicepremierzy Otto Nuschke, dr Lot­
har Bolz i dr Hans Loch oraz przewodniczący Zjednoczenia 
Wolnycn Niemieckich Związków Zawodowych, Warnke. 

Posiedzenie poświęcone było 
09tatniej nocie rządu radziec­
kiego w kwestii niemieckiej, 
v.ynikom rokowań delegacji 
rządowej NRD w Moskwie o­
ruz zadaniom Frontu Narodo­
w„go w rozwijaruu ruchu pa­
triotycznego wśród mas ludo­
ViYth. 

Wicepremier Bolz, który 
przewodniczył Qbtadom, pod­
kreślił w słowie wstępnym do­
ruo.sle dla narodu niemieckie­
go znanenie wyników roko­
wań między rządem radziec­
k:m a delegacją rządową NRD 
w Moskwie. 

:lasadnlczy referat wygłooll 
przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej Frontu Na­
r•-Oowego Niemiec dem1>kraty­
cznych, prof. Corren.s. 

Pro!. Correns podkreśl!I, że 
v.szyscy mi!uiący pokój patrio­
ci niemieccy przy jęli z wdzię-

c'l'nością ł aprobatą zarówno 
ostatnią notę rządu radziec­
kiego w kwestii niemieckiej, 
jak i wyniki rokowań radziec­
ko - niemieckich w Moskwi.e, 
które stanowią doniosły wkład 
w dzieło walki narodu nie­
mieckiego o Jedność i pokóJ, 
w dzieło dalszego, gospodar­
czego rozwoju NRD i podnie­
sienia stopy życiowej ludności 
republiki. 

Mówca stwierdził, że obe'c:­
rue, gdy wielkoduszne propo• 
zycje radzieckie otwierają roz­
legle perspektywy w walc!I 
narodu niemieckiego o jego 
prawa nalt)dowe, sprawa zbu­
dowania zjednoczonych, poko­
inwych i demokratycznych 
Niemiec spoczywa w ręku „„_ 
mego narodu niemieckiego. 

ku Radzieckiego i przy law­
nym pogwałceniu interesów 
ZSRR, uniemożliwia dalsze 
rozpatrywanie projektu trak­
tatu austriackiego. Rząd ra­
dziecki nie może przy tym nie 
brać pod uwagę, iż rząd au­
striacki jeszcze 31 lipca 1952 
roku oświadczył, że „dalsze 
rokowania na bazie dawnego 
projektu traktatu państwowe­
go są niemożliwe'', I że mini­
ster Spraw Zagranicznych 
Austrii p. Gruber złożył 24 
maja 1952 r. oświadczenie, li 
„Austria gotowa jest prowa­
dzić rokowania na bazie roku 
1952, ale bynajmniej nie na 
bażie roku 1949". Otrzymana 
przez rząd radziecki nota rzą­
du austriackiego z 19 sierpnia 
br. również świadczy, lż rząd 
austriacki nie zrezygnował ze 
swych złożonych w roku ubie­
głym oficjalnych deklaracji 
przeciwko uzgodnionemu co 
do większo§cl artykulów pro­
jektowi traktatu państwowe­

Jak J)Odaje dziennik „Al­
'Ahram" w prowin~jach Giza, 
Beni Suejf, Beni - M~ i 
.A6zut woda zalała znaczne 
obsl..a.ry zasiewów upraw zbo­
żowych, bawełny 1 Innych 
upraw, niszcząc je całkowicie. 
We wsi Karam As.z - Szarki 
(Egipt Górny) strumienie wody 
znio.sły 300 domów i tysiące 

feddanów (1 feddan --0,42 ha) 
zasiewów. Półtora tysiąca 
mieszkańców tej w&i pozostało 
bez dachu nad głową 1 żyw­
nofol. 

Prot. Correns wypowiedzi.eł 
się zdecydowanie za nlezwtocz„ 
nym rózwiązanletn problemu 
niPmlecklego przez utworzenie 

---------------·-------------------------... tymczasowego rządu ggólno• 
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go z Austrią. 
Rząd francuski w swej no­

cie z 17 sierpnia uzależnia 
zgodę na zrezy&nowanle z 
projektu „skróconego trakta­
tu" od pewnych warunków 
wstępnych, co może doprowa­
dzić tylko do nowych kompli­
kacji i zwłoki w rozpatrzeniu 
traktatu austriackiego, na co 
rząd radziecki nie może się 
zgodzić. 

W sprawie proponowanego 
w nocie rządu franctisklego 
zwołania na dzień 31 sierpnia 
konferencji zastępców mm1-
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, rząd ra­
dziecki uważa za konieczne 
przypomnieć swe stanowisko 
w tej kwestii, przedstawione 
w nocie z 25 maja br. Jak 
wiadomo, konferencja zastęp­
ców nie jest jakimś stałym or­
ganem c~terostronnym i zwo­
łanie takiej konferencji njiJe­
ży do kompetencji Rady Wl:i­
nistrów Spraw Zagranicznych, 
która w danym wypadku nie 
rozpatrywała t<lkiego zagad­
nienia. 

Komunikat CHPS 
Centrala Handlowa Przemy­

słu Skórzanego zawiadamia, 
że z dniem 30sierpnlą.,1953 ro­
ku zostaje wprowadtona na 
okres do końca września br. 
pcsezonowa wyprzedaż obuWia 
l~tn.iego po zniżonych <;e­
n.ach. 
Wyprzeda~ będzie prowadzo­

na i;xiprzez sieć stalą sklepów 
handlu uspołecznionego 
MHD, ZSS, CRS i sieć własną 
centrali, jak również na baza­
rach, targach t jarmarkach. 

Z aoortymentem tego obu­
wi;: konsumenci zapoznać się 

mogą już od dnia 30 sierpnia 
br. n.a wystawach sklepów. 

Nowe zastępy oficerów WP 
(Dokończenie ze str. 1) 

Armią Radziecką" -' mówl 
do młodych oficerów generał 
Krzemień. - „Dziś szeregi lu­
dowego Wojska Polskiego 
zwiększyły się o nowy zastęp 

mi ZSRR, z narodami krajów 
demokracji ludowej. Oto za­
dania, jakie stawia przed Wa­
mi partia klasy robotniczej". 

Ostatni przemówił do ze­
branych przodownik nauki, 
miody oficer Teofil Benke. 

oficerów politycznych, o no- * "' * 
wy zastęp bojowników, wy- . Kilka tysięcy osób z uwagą 
chowanych przez Polską ~Je- 1 wzruszeniem przyglądało się 
dnocz.oną Partię .Robotm_czą, również wczoraj uroczystej 
cterpiqcych swe siły z pięk_- promocji młodych lekarzy i 
nych, postępowych trady.cJ! felczerów na oficerów ludo-
nasźego . narodu, natch;iio- wego Wojska Polskiego. 
nych światłą, zwycięską. ideą Po akcie promowania i wre­
Marksa - Engelsa - Lenma - czenlu nagród wyróżniającym 
Stalina, ~ się w nauce i pracy spolecz-

I sekretarz KŁ PZPR, tow. nej nowopromowanym oflce­
Jabłońskl, tak m. ln. powie- rom, przemówll do . nich płk 
dział do promowanych ofice- Komlew, mówiąc o poważ­
rów: „Sto! przed Wami za- nych obowiąZkach, jakie spo­
szczytne za dan ie: uczcie sy- czywają na lekarzach wojsko­
nów robotników I chłopów wych. 
bezgranicmego oddania i mi- Po przemówieniu płk Kom­
łości dla ojczyzny, uczcie nie- lewa rozległy się owacyjne 
nawiści do wroga, zeszcze- okrzyki na cześć odrodzonego 
plajcie żołnierzom Idee bra- Wojska Polskiego l Marszał­
_terstwa l pr~yjaźnl z narada- ka Rokossowskiełlo. 

PO a n I n niemieckie, oraz. przez zwoła-
' 

' ' 

nie konferencji pokojowej z u. 
działem przedstawicieli n!e-
mif'ckich w celu opracowania 
I podp198nia traktatu pokujo„ 
wego z Niemcami. (Telefonem od 

Ranek był mgli;;ty i pochmur. 
ny. Co pewien cza$ padał 

drobny deszcz zwany popular­
nie „kapuśniaczkiem". Nie 
wróżyło, że ten dzień, czwar­
ty dtień Kongresu będzie 
dniem jednym z najradośniej­
szych, najbardziej pamięt­
nym. 

Gospodarze Kongresu - Pol­
scy studenci rorganiwwali 
spotkanie z przedstawiciel.ami 
studentów czechosłowackich, 
francuskich i niemieckich. 
Spotkanie to odbyło się na 
Wiśle, na pokładach statkU 
rzecznego „Bałtyk". Atmos!e. 
ra wytworzyła się bezpośred­
nia i serdeczna. Każdą przy­
bywającą delegację witano 
kwiatami, muzyką i pleśnią. 

Niemal natychrniai;t zawią­
zują się rozmowy. Student 
Uniwersytetu Berlińskiego py­
ta jedną z polskich, obserwa­
torek: Polska'/ Polska. 
Deutschland? - móWi Polka, 
Deutschland - 6ł.Ychać odpo­
wiedź. ZMP? - ZMP. FDJ -
I'DJ. Rozmowa kończy się cha­
rakterystycznym: „charaszo". 
Przyjaźń została zawarta. W 
pol:Jliżu stoi grupa studentów 
;.iolskich I francuskich. Sły­
chać wszystkie rozmowy. 

Padają nazwiska: Leon.ardo 
da Vinci, Michał An.ioł, Ru-
bens, Rembrandt, Dante, 
Schiller, , Goethe, MO'lart, 
Chopin - nazwiska wielkich 
artystów I wielkich ludi:i.. .1 , 

Wanda Jablońska, studentka 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Aldorskiej w Łodzi. Deteaet 

,, na KonDTtł, . 

naszego specjalnego wysłannika) 
Statek płynie powoli. Łopo­

czą na wietrze chorągiewki 

wszystkich państw. Z sali dan­
cingowej statku dochodzą sło­
wa piosenek ludowych i mło­
dzieżowych. Spiewają Niemcy, 
śpiewają Francuzi, Czesi i Po. 
lacy. Oparty o burtę stoi w 
otoczeniu kilku Francuzów 
Adolf Cwieczkowski many na 
Kongresie p<><l przez.wiskiem 
- ,,Kuba". Delegat studentów 
Wytszej Szkoły Muzycznej w 
P'lznaniu prosi tłumacza: Po­
wiedzcie Im, że mam już 33 Ia­
ta, a uczę się, bo dopiero teraz 
po ·wojnie mam ;tu temu wa.._ 
runki, powiedzcie, że otrzymu­
ję od państwa stypendium 
i mieszkanie, powiedzcie, 
że kiedyś ja, syn małorolnego 
chłopa, nie mogłem nawet o 
tym marzyć. Nie mógł rów. 
nież marzyć o tym obecrty na 
tym spotkaniu Marian Domań­
ski - student Warszawskiego 
Konserwatorium, który urodził 
się w głuchej wioszczynie wo­
jewództwa lubelskiego. 

"V grupie rozbawionej mło­
dzieży widzimy Cze~ha Pawli­
k.a - studenta wydziału ma­
szyn górniczych z jednej u­
czelni w Ostrawie. Pawlik za­
pytany - jak mu się podo­
ba spotkanie, 'Uśmiecha się 
szeroko-„Z naszą słowiańską 
gościnnością to zrobiliście. W 
ogóle cały ten Kongres, to 
wielka rzecz" - kończy. "· , 

Luang Ming, delegat V!etna­
mu, uczestnik walk o wolność, 
odznaczony medalem komba., 

Jat•tóto ł kllulls . .I 

W takt skocznego oberka wi­
ruje po pokładzie barwny koro­
wód. Wodzirej podaje: kółecz­
ko, para za parą, ko\eżanki 
wrb1era.ią. Panuje serdeczna 
wesołość. 
Ktoś krzyczy - niemieckim, 

francuskim. czechosłowackim 
przyjaciołom trzykrotnie hu­
ra! Hura! Hura! - Niesie 
się głos po Wiśle daleko, da­
leko ... 

Statek wraca. Za parę minut 
dobije do pięknego wodnego 
portu Warszawy. Przepływa 
pod mostami, a na pokładach 
statku entuzjazm rośnie. Pa­
dają okrzyki na cześć pokoju 
1 przyjaźni. Brzmi międzyna­
rcdowa pieśń studentów: 

„Hej przyjaciele ramiona swe 
złączcie. 

pie§nl studencka nad światem 
się wznieś. 

nie poz.wolimy, by zgasło nam 
- sloi1ce. 

przeciw pożarom ł woJn le ta 
pieśń0• 

Splewają w czterech języ­
kach. Spiewa syn złotej Pra~ 
gi czeskiej i syn bohaterskie­
go ludu Francji, śpiewa 
Niemiec, syn dziś jeszcze roz­
bitej ojczyzny, ale niezłomnie 
wierzący w jej zjednoczenie. 
Nad głowami powiewają 
barwne kongresowe chusty. 
Piękny był ten dzień Kon­

gresu. Piękna tego nie można 
oddać słowami. Słowa są za 
ubogie. 

BARBARA WRZESINSKA 

D·~legat ZSRR, Ella Strachowa, 
studentka Uni.wers11tetu w 

Moskwie. 
jl,yll, Z•broysk( 

• 

W związku ze zblita}ącymł 
~lę wyborami do Bundestagu 
zaroJiodnio-niemieckiego, mów­
ca wskazał raa wielką odpo. 
w:rdzialność każdego Niemca, 
który, biorąc udział w tych 
W) borach, powinien zadecydo­
wać o losie narodu niemiec• 
k.1ego. I 

W zakończeniu prof. Cor„ 
r.,.r,s omówił zadania Frontu 
Narodowego w związku s 
przygotowaniami do Il Kon­
gre~u Krajowego, 

Na posiedzeniu uchwalono 
deklaracię, która podkreśla 
1oniosłe znaczenie nowych 
propozycji rządu radziecki('go 
i wyników rokowań moskiew­
skich dla jak najszybszego 
rczwiązania problemu niemlec­
ki1>go i dalszego podniesienia 
st"•PY życiowej ludności NRD, 
Och la racja zawiera apel do 
wszystkich miłujących pokóJ 
Niemców, aby w oparciu o 
propozycje rządu radzieckiego 
spotęgowali walkę o pokój l 
zbudowanie zjednoczonych. de-
m<"kratycznych, pokojowych 
Niemiec. 11 

Frane.ia 

Rosn~ wpływy 

CGT 
W toku walki straikowej 

frar.cuskich mas pracujących, 
wzrósł :r.nacznie autorytet 
Powszechnej Konfederacji 
Pracy, broniącej konsekwent„ 
nie interesów robotniczych. • 
[1ziennik „Humanite" stwier. 

dza, że wielu robotników, rrle 
zorganizowanych w związkach 
1:8Wodowych lub należących 
~rzedtem do Innych organiz.a• 
cii związkowycti_ wstępuje O• 
becnie do CGT, W samym 
tylko Paryżu i okręgu paryS• 
kim wstąpiło do CGT w ciągu 
jednego dnia - 29 bm. - po. 
nad 300 JudZ! pracy: kolejarzy, 
pracowników łącz.naści, pet• 
sonelu medycznego. Takle sA• 
mo zjawisko obserwuje się 
również na prowincji. W dniu 
28 sierpnta br. wstąpiło do 
CGT w m. Mans - 35 osób, 
w Lille - 75 osób, w Amiens 
- 175 O!iób, w Rouen - 300, 
w Havre - kilkaset osób. 110 
osób - w Dunkierce. 100 - W 
Nicei itd,,. 
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W wystawowym mias.teczku Przewozy Zespół PGR w Rogowie 
• Wśród kolorowych kwleL 
flików, soczystej zielonej tra­
wy, wysypanych białym pias.. 
ki&m uliczek, rozmieszczono 
pachnące jeszcze świeżą far_ 
bą niewielkie pawilony Mfeś_ 
cl się w nich 57 stoisk Wy­
stawy Rolniczej, zorganizo­
wanej w Łowiczu z okazji ob_ 
ch\)(lu dożynek. Barwne plan­
sze oraz najriiźnorod:iiejsze 
eksponaty wystawione przez 
&póldz.ielnie produkcyjne, 
PGR, POM ora..: przodują­
cych indywidualnie gospo­
d!lrUjących chłopów obrazują 
dorobek wsi we wszystkich 
dziedzinach życia, 

• • 1es1enne 
rozpoczęte 

Tegoroczna kampania prze-
wooów jesiennych stawia 
µrzed kolejarzami DOKP-
ł,ód:i: poważne zadania, W 
tym okresie mamy przewieżc 
o 9,1 proc. masy towarowe,l 
więcej aniżeli w roku ubieg­
łym. Zadanie trudne, octpowie­
dzialne, ale w pelnl realne i 
możliwe do wykonania. 

przed • • • • • s1ewam1 1es1ennym1 
wne przeprowadzenie omło­
tów - dały tak dobre rezul­
taty. Wazną rolfl w tej mohi­
lizacji odegrało właściwe roz_ 
propagowanie nowYch norm 
dziennych wśród robotników 
zespołu. Robotnicy przekonali 
się, że uchwała o nowych 
normach jest wyrazem troski 
władzy . ludowej o podniesie­
nie ich stopy życiowej i dla­
tego pracowali o wiele wy­
dajniej. 

nej. Drugi ciągnik typu „Ze• 
tor" :K-25 ma uszkodzony 
tryb. Sprawa dostarczenia 
trybu została przekazana przez 
składnicę łódzką do Centrali 
Zaopatrzenia Rolnictwa w 
Szczypi-0rnle. 

Wystawa w t.ow1czu żorga­
nitowanl! Z08tała w okresie, 
kiedy partia nasza i rząd lu­
dowy czynią szczególne WY-
1;iłki dla okazania jak naj­
większej pomocy indywidua\... 
nyln gospodarstwom chłop.. 
skim, spółdzielniom produk­
cyjnym i PGR w podnie­
sieniu i rozwijaniu produkcji 
rolnej, stanowiącej ważne 
ogniwo w walce o poprawę 
itOpy życiowej obywateli. 

Kopaczka traktorowa. Ile pracy zaoszczędza ona kobie. 
tom wiejskim. Maszyna ta, wystawiona między innymi 
na wystawie rolniczej w Łowiczu, w coraz większej licz-

bie pojawia się na polach woj. lódzkieuo. 

Aby mu sprostać, już od 
dłuższego czasu czynione były 
na wszystkich odcinkach bar­
dzo slal'anne przygotowania 
do akcji przewozów jesien­
nych. I tak na przykład służ­
ba mechaniczna wzmogła wy­
siłki przy naprawie parowo­
zów, aby wszystkie były w 
terminie wyremontowane, do­
prowadzone do st.anu jak naj­
wyższej sprawnoścL 'R6wniu 
intensywne przygotowania 
prowadziły pO'Zostale służby. 
jak służba ruchu, handlowa i 
drogowa. Plan akcji przewo­
żów jesiennych został szcze­
gółowo omówiony na zebra­
niach partyjnych 1 specjal­
nych naradach produkcyj­
nych. Na nich to pracownicy 
wskazyWali na istniejące 
jeszcze niedociągnięcia i bra­
ki, które dzJiś w większości 
zostały już usunięte. Cały 
nasz aktyw podjął solenne 
zobowią,anie, że nie będzie 
żałował starań, aby z honorem 
zrealizować tegoroczne zada­
nia przewozowe. 

!n. ZPB im. Stalina, Centrala 
H2ndlowa Przemysłu Papler­
n'czego. Najczęściej przetrzy­
mują wagony - Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego przy 
ul Karolewskiej 31 l Łódzkie 
Zakłady Włókien Sztucznych. 
Kierownictwa wymienionych i 
innych zakładów winny zro­
bić wszystko, aby nie dopusz­
czać do przetrzymyWania wa­
gonów, a w ten sposób bez­
pośrednio przyczynić się do 
usprawnienia pracy transpor­
tu kolejowego, 

Terminowy sle-w, kwalifiko­
wane ziarno siewne oraz od­
powiednie nawożenie - gwa­
rantują obfite zbiory zboża . 
Dlatego też akcja siewów je­
siennych, ich sprawny i ter­
minowy przebieg mają bar­
dzo ważne znaczenie dla 
wzrostu wydajności, dla lep­
szego zaopatrzenia klasy ro­
botniczej w żywność a' prze­
mysłu w surowce. Obecnie o­
bok omłotów najważniejszą 
sprawą w Pa6stwowych Gos­
podarstwach Rolnych jest od­
powiednie przygotowanie ak­
cji siewów jesiennych. Jak t.a 
sprawa wygląda w zespole 
PGR Rogów w powiecie brze­
zińskim? 

W akcji żnlwno - omłotowej 

przodowali traktorzyści. Wy­
starczy wspomnieć, że np. 
brygada traktorowa pod kie­
rownictwem Kazimierza Dęb­
skiego, wyrabiała przeciqtnie 
swe nwmy dzienne w 180 
proc. 

Ziarno siewne jeśt już ri>z­
prowadzone w ogromnej wię­
kszości na poszczególne gos­
podarstwa. Brakuje tylko U 
q żyta superelity I 7,5 q psze­
nicy s.uperelity, które zespół 
ma otrzymać ze Stacji Selek­
cji Roślin. Zarz4d Okrf:goW}' 
PGR winien poczynić odpo­
wiednie kroki, aby ·zespół w 
Rogowie zaopatrzyć w to zlar· 
no. 

Uwaga zwiedzających wy_ 
i;tawę kieruje się w stronę 
plansz, obrazujących osiąg_ 
nięcia powiatu łowickiego w 
dziedzinie szkolnictwa, czy_ 
telnictwa, ochrony zdrowia, 
budownictwa itp. Prży kaŻ­
dej planszy, przy każdym 
stoisku .grupują się chłopi, 
kibiely l młodz.ież. Przyglą­
dają się eksponatom notując 
w pamięci każdy szczegół. 

Na jednej z plansz czyta­
my: w 1949 roku w pow. ło­
wickim byto 40 szkół o jednym 
nauczycielu, obecnie je~t ich 
17, a w roku przyszłym licz­
b?. ta spadnie do 9. Równ0-
cześnie rośnie sieć szkół o 4 
nauczycielach, Jeszcze w ro­
ku 1949 szkól tych było 28, 
dziś jest ich już 58. 

Na terenie powiatu łowie­
kiego znajduje się 27 przed­
szkoli, w których pod trosklL 
wą opieką wychowawczyń 
przebywa 982 dzleci robotni­
ków i ·chłopów. Przed wojną 
w Łowickiem istniało zale­
dwie jedno przedszkole, w 
którym przebywało 7 
dzieci. 
Duże zainteresowanie wzbu­

·a1.a tablica obrazująca roz­
wój szpitalnictwa I leczni<:-

twa. Chłop! łowiccy pamię­
tają dobrze lata rządów kapi­
talistycznych, kiedy na wsi 
szerzyły się choroby. Nie było 
wówczas ani jednego ośrodka 
zdrowia. Obecnie na terenie 
powiatu łowickiego działa 7 
ośrodków zdrowia, wyposa­
żonych w najnowocześniejszy 
sprzęt. Ludność otrzymuje w 
nich natychmiastową pomoc 
lekarską. 

Wystawa obrazuje również 
osiągnięcia na odcinku wett>­
rynaril. Ilość zakładów lecz­
niczych dla zwierząt w po­
równaniu z rokiem 1938 
wz.rosla o l OO procent. Liczba 
lekarzy o 2.01 proc. Przeciw 
różycy zaszczepiono zwierząt 
o 250 proc. więcej. 

Z zaciekawieniem zwie-
dzali chłopi odbudowany w 
latach 1947-52 zabytkowy po_ 
misjonarski budynek, spalony 
prze:i; hitlerowców, który słu­
ży dziś jako pomieszczenie 
dla zbiorów Muzeum Zieml 
Łowickiej. 

Największy poctzlw zwie­
dzających wzbudzały ekspo­
naty wystawione przez spÓł­
dzielnie produkcyjne w .Tac­
kowicach, Zabrzeżniu, Bogo_ 
ri! Górnej, pow. łowickiego 
oraz w Bedlnie, Graoowie, 
Siemienicach, pow, k:itnow­
skiego. Były to wsoaniale 
okazy rasowe~o bydła , zl.loż 

Hodowla ;est podstawowym hód!em dochodu gospodttr­
stwa rolnego. Wiele eksponatów inwentarza. żywego moż­
n!Z było obejrzeć na wystawie w Łowiczu. Oto jeden 

z nich. Piękny tucznik rasy wielkiej b\a!ei. 
Fot. - A. J, 

fot. - A. J, 

kwalifikowanych, warzyw, 
okopowych, owoców, nasion 
itp. 

Spółdzielnia ptodu..ł\:cyjna 
w Jackowicach pokazała kro­
wy, dające po 4 tysiące litrów 
mleka rocznie. PGR w Dłu­
gich wystawiło stado owiec 
długowełnistych, z których 
każda daje około 5 kg wełny 
rocznie. - Takich nie spot­
kasz w gospodarstwach indy· 
widualnych - mówili chłopi. 

POlVI-Y w Bedlnie i Piotro­
wicach wystawiły maszyny i 
narzędzia rolnicze: kombajn 
buraczany, sadzarkę, kopacz­
kQ ciągnikową, młocarnię z 
dmuchawą, snopowiązałki 
itp. Maszyny i narzędzia te 
pomagają spółdzielniom pro­
dukcyjnym szybciej i lepiej 
uprawiać ziemię; czyniąc ją 
coraz bardziej wydajną. 

„Nauka w służb ie rolnic.. 
twa" - taki napis widniał na 
pawilonie Technikum Rolni.. 
czego w Blichu kolo Łowicza 
W pawilonie tym znajdowały 
się piękne okazy macior zaro_ 
dowych, bawełna, sorgo, po.. 
midory itp. 

Wiele eksponatów wysta­
wili także małorolni i śre­
dniorolni chłopi Np. prżodu­
jący, chłop Antoni. Salek, z 
gromady Pilaszki, przywiózł 
na wystawę piękne okazy bu­
raka cukrowego i innych oko_ 
powych, Kazimierz Jóźwiak 
z Lublkowa nasiona warzyw, 
tj. cebuli, kopru, marchwi i 
innych, Józef Salek - zioła 
oraz rośliny oleiste, 

Niesposób wyliczy~ wszy11t­
kich eksponatów, które r.gi;o­
madzila wystawa w Łowld.u. 

Wystawę tę zwiedziło już 
wiele tysięcy ludzi, 

Podobna wystawa zostanie 
zorganizowana w dniu 6 
wrześnla br. w Piotrkowie. 
Jej organizatorzy muszą po­
starać się o to, by ją uczy­
nić Jak najciekawszą I jak 
najatrakcyjniejszą. Wiadomo 
bowiem, że znaczenie takiej 
wystawy jest olbrzymie. O­
brazuje ona przecież wysiłki 
spółdzielni produkcyjnych, 
PGR i chłopów gospodaru­
jących indywidualnie w wal­

W celu usprawnienia akcJi 
przewozów jesiennych na kil­
ku stacjach {w Janowie, Ło­
dzi Kaliskiej, :Kar5z.nicach) 
bP,dą się odbywały naprawy 
wagonów bezpośrednio na to­
rach. W ten sposób będz;iemy 
mogli jak najracjonalniej wy­
korzystać każdy wagon. Poza 
tvm wYtypowane zostały sta­
;je, gdzie na trzy zmiany od­
bywał! się będzie mycie wago­
nów. Naletycle gą równie:!; za­
bez.plecrone składy paliwa i 
smarów, a na wielu gtacjach 
zostało uzupełnione oświetle­
nie. 

Szczególną uwagę zwr6c:lć 
również należy na terminowe 
rozładowywanie wagonów w 
niEdzielę. 

Tegorocme prtewozy jei!len­
ne winny przebiegać sprawnie 
i szybko. W9zystkie produkt;· 
rolne i surowce dla przemysłu 
w czasie możliwie na iluót­
szym musz4 dotrt.eć do miejsc 
przez.naczenla, Wszystkl:? po­
trzebne artykuły przemysłowe 
w rarę mustą sii: znaleźć na 
wsi. I dlatego każdy pracow­
nik koleJowY musi być świa­
domy swych zadań I obuwiąz_ 
ków, musi czuwać nad właś­
c;.wym wykorzystaniem wago­
nów i sprawnym przebiegiem 
transportów. Trzeba w porę 

likwidować występujące jesz­
cze braki 1 usterki, śmiało 
zwalczać tfoudnoścl i przeszko­
dy. Zwycięskie wyktmanle 
przewozów jesiennych bę­
dzie zarazem naszym egza~i­
r .em dojrzało!ct politycznej. 

Akcja przewozów jesien­
nych właściwie już: się roz­
pccięła. Przewozimy jut bo­
wiem zboże, a w niedługim 
czasie przyjdzle kolej na in­
ne ziemiopłody. Pierw~ze dni 
akcji przebiegają na og6ł 1>0-
myślnie i to p~Wlttno wszyst­
k;.ch nas zmobil •zować do s!n­
łego zwiększania wysiłków. 
Bo przecież przewozy jesien­
ne będą się wzmagsć z kat­
dym dniem, a to wymngJ sta­
kgo napięcia uwagi, ~or~z 
większej sprawności, Aby 
wszystkie transporty przebie­
gały w określonym czasie i 
bezawaryjnie. 

Nie ulega wątpliwości, że 
przy: wzmożeniu pracy poH­
tvcmej wśród szerokich rzesz 
kolejarzy, prowadzonej przez 
organizacje partyjne, przy 
zwlększertiu tr0&kl o ludzi, 
większej aktywności organiz:i­
cji związkowych i>raz ścisłej 
współpracy i Wydr.iałem Po­
lityczno Wychowawc:r.ym 
- zwycięsko wykonamy na­
sze tegoroczne zad:mia. 

W dniu 12 sierpnia w ze­
spole PGR Rogów przystąpio­
no do pierwszych siewów. W 
dniu tym obsiano cały areał 
gruntów, przewidzianych pod 
rzepak oz.imy i jęczmień ozi· 
my. Do dnia 24 sierpnia za­
siano już wykę ozimą na 48 
ha (plan obejmuje 75 ha). W 
tym czasie dokonano ponad 
60 proc. orek pod siewy żyta 
i pszenicy. Obecnie w całej 
pełni tJ1Wają orki. 

Glówny agronom zespołu, 
Maciej Paschalis, oceniając 
dotychczasowy przebieg przy­
gotowań do siewów w . zespo­
le PGR Rogów, stwierdza: 

- Dzięki wydatnej pracy 
traktorzystów i dobrze wyre­
montowanym maszynom, przy. 
gotowania do siewów w na­
szym zespole przebiegają 
sprawnie. Do 1 września cał­
kowicie zakończymy orki sie­
wne, 6 września wyruszą w 
pole pierwsze siewnikL Pla­
nujemy zakończyć siew żyta 
do dnia 10 września, a psze­
nicy do 15 września. 

Takie 84 plany. Czy załogi 
poszczególnych gospodarstw 
sprostają temu zadaniu? Czy 
plan dyrekcji zespołu PGR w 
Rogowie ma realne podstawy 
! czy w tak krótkim czasie 
będz.ie mógł być wykonany? 

Aby odpowledzie6 na po­
wyższe pytania przytoczymy 
najpierw kilka faktów z tego­
rocznej kampanii żniwna - o­
młotowej w zespole. Otóż ze­
spół PGR Rogów pierwszy w 
województwie łódzkim wyko­
nał plan dostaw ziarna kwa­
lifikowanego na siew jesien­
ny. W dniu 14 sierpnia ostat­
ni transport zbóż kwalifiko­
wanych odszedł z Rogowa. 
Robótnicy i pracownicy ze­
społu zobowiązali się skrócić 
termin dostaw zbóż konsump­
cyjnych o 3 miesiące, tj. do 
dnia l września. Już 25 sierp· 
nia zMolli gospodarstw ze­
społu wykonały swe zobowią­
zania. 

W czasie wzmożonej pracy 
w akcji żniwnej wyrastali no­
wi przodownicy pracy, Jak 
np. traktorzysta Stanisław 

Brzeziński, który dawniej nie 
wykonywał swych norm pro­
dukcyjnych, obecnie normy te 
przekracza osiągaj~c średnio 

134 proc. planu. 

Na wYfÓżnienie zasługują je­
szcze tacy traktorzyści, jak 
Roman Hallniak (PGR Ko­
łacin), wyrabiająćy 1~5 proc. 
normy, Stanisław Boras (PGR 
Bartoszewice), uzyskujący 140 
proc. normy, Jan Chruściński 
(PGR Ujazd) I Tadeusz No­
wak (PGR Niewiadów), .któ­
rzy osiągają ponad 120 proc. 
normy 1 lnnL 

Można więc spodziewać •I•, 
że traktorzyści, którzy mają 
tak poważną rolę do spełnie­
nia w akcji aiewów jesien­
nych - nie zawiodą. Nie za­
wiodą też warsztatowcy. Re­
mont maszyn siewnych jest 
już prawie ukończony. Roze­
słano do poszczególnych gos­
podarstw pługi I siewniki tak 
n&wozowe, jak I zbożowe. O­
becnie w remoncie znajdują 

się jeszcze dwa siewniki zbo­
zowe, które w tych dni.ach o­
puszczą warsztat. Górzej 
przedstawia się sprawa z wy­
remontowaniem 2 ciągników. 

Jeden z nich (K-D--35) po ka­
pitalnym remoncie uległ w 
czasie żniw awarii - przed 
upływem czasu gwarancyjne­
go. Popękały sworznie tłoko­

we. Mechanik zespołowy JO­
ze! Skrzypczak twierdzi, że po 
otrzymaniu sworzni z TOR w 
Pabianicach, remónt ciągnika 

zakończony zostanie w ciągu 

jednego dnia. 

Z nawozów sztucznych, po. 
trzebnych do siewów jesieh• 
nych, zespół posiada w dosta• 
tecznej ilości na wozy fosforo­
we i potasowe, które w 90 
proc. rozprowadzono już do 
,poszczególnych gospodarstw. 
Brakuje natomiast nawozów 
azotowych. Oo dnia 2.5 sierp• 
nia nie nadszedł jeszcze wa· 
gon siarczanu amonu. I tutaj 
ZO PGR winien przyspieszyć 

dostarczenie nawozu tym bar• 
dziej, że nawóz ten Sieje si~ 

razem ze zbożem, a przecie! 
do rozpoczęcia siewów pozo• 
stało już niewiele dnL 

Przodującym góspodar• 
11twem w zespole jest PGlł w 
Niewiadowie, które otrzyma­
ło w roku bieżącym dwlłltrot• 
nie nagrodę za sprawne prze-­
prowadzenie akcji żnlwno • 
omłotowej. Załoga zaś teg1> 
gospodarstwa dwa razy otrzy. 
mała z Zarządu Okręgowego 
PGR listy pochwalne. Gospo­
darstwo to zakończyło już 

całkowicie omłoty I do~tawy 
zboża oraz w 100 proc. prze• 
prowadziło orki siewne. Naj­
gorszym zaś gospodarstwem 
jest PGR w Popienlu. Orki 
siewne są tu przeprowadzone 
dopiero w 40 proc. Na czas 
akcji siewów jesiennych dy­
rekcja zespołu wysyła tam do 
pomocy młodszego agronoma, 
chcąc w ten sposób zapewnić 
wykonanie planu siewu w ter• 
minie. 

-------------------------~\ ce o -.,vzrost produkcji rolnej, 
w walce o złagodZenle dys-

St o n ka - to nasz wróg ::":.~:" :u~;~~'"w~wojom 

Jednak zwYclęskifJ zreeli10-
wanie całej kampanii przewo­
zów jesiennych zależy w po­
ważnej mierze od właściwe) 
współpracy użytkowników z 
koleją. A trzeba stwierdzić, iż. 
pomimo wysiłków ze stro:w 
DOKP-Łódź, współpraca ta na. 
dal szwankuje. Poważna częś<' 
klientów systematycznie prze~ 
trzymuje ,wagony, blokuje ta­
bor, przysparzając !lobie kosz­
tów. Wystarczy powledzle~1 iż 
w lipcu- tylko w I oddziale 
ek!'.ploatacyjnym 110§6 godzin 
tzw. osiowego wyniosła aż 
55.419. Każde zbędne przetrzy­
manie wagonu w czasie wy­
ładunku lub załadunku utrud­
nl a kolei pracę. 
Większość przedsiębiorstw 

pilnuje, 41'by nie dopuszczać do 
o•iowego. Do nich I!nlety m. 

Ko1ejatze DOKP-Łódź z na• 
łożonych na nich w obecnym 
okresie zadań i obowiązków 
wywiążą się jak najlepiej. 

'iii M. t>IE'l'RZYK 

dyrektor OOKP-Lńdt 

Warto zastanowić się, jakle 
czynniki złotyły się na tak 
sprawny przebieg żniw i o­
młotów w Rogowie. Otóż 
przede wszystkim szeroka mo­
bilizacja załóg PGR praez ko­
mitet zespołowy i oddziałowe 
organizacje partyjne oraz 
przez radę zakładową do Wal­
ki o terminowy sprzęt i spra-

Pabianicka TOR winna jak 
najszybciej przysłać sworznie 
dla Rogowa, gdyż ciągnik ten 
potrzebny jest do akcji siew-

Przygotowani.a więc do sle• 
wów jesiennych w zespole 
PGR w Rogowie są jut po. 
wa~nle zaawansowane. Zaw„ 
dzięczać to należy pracy poll• 
tycznej wśród zalogL Trzeba 
tylko pracy tej nie osłabiać, 

a siewy jesienne zostaną prze„ 
prowadzone w wyznaczonych: 
te-rminach. 

J. WOLDAN 

' Kiedy pełnomocnlk groma­
di.ki ochrony roślin, Jan Men­
dak, zwołał zebranie w gro­
madzie Lipie, gm. Dąbrowa 
Zielona. pow. radomszctań-
5kiego, aby przedstawi<: mie­
szkańcom sprawę niebezpie­
czeństwa stonki - na zebra­
nie przyszła l ob. Górecka. 
Słuchała uważnie rad I wska· 
zówek pełnomocnika gromadz­
kiego Jana Mendaka, a wra­
cając z zebrania zapytała To­
masza Plaszczyka: 

- Dlaczego nie byliście na 
:zebraniu w gprawie stonki'/ 

Ten odpowiedział niechęt• 
nie: 

wledzleć wielu ciekawych 
pożytecznych rzeczy. 

* „ * 
Zdają soble sprawę ze 

szkód, jakie wyrządza stonka 
chłopi gminy Kamieńsk, pow. 
piotrkowskiego. Lustracje u­
praw ziemniaczanych przepro­
wadzano tu już kilkakrotnie. 
Ogniska wykryto w gromadzie 
Ruszczyn oraz na polach f'GR 
Pytowice. Zostały one zlikwi­
dowane. 

Ale na tym nie poprzesta­
no. Co kllk!I dni organizowa­
ne są w gromadach zespołowe 
lustracje pól. Małorolny chłop, 
St.anlsław Karboslńskl, z gro­
mady RuS'lczyn, powiedział: 

- Stonka jest wrogiem u­
praw ziemniaczanych, podsta-

- Przeżyłem tyle lat 1 fad• wowej rośliny w naszym gos­
nej stonki ziemniaczanej nie podarstwie i dlatego w tępie­
widziałem. To tylko tak sobie niu szkodnika musi wziąć u-
o tej stonce wymyślili dział każdy obywatel. 
wztuszył ramionami. - l WY Tak widzi to zagadnienie 
jej t!!t nie -zobaczycie, Stanisław Karboslński, ale 

·* 
:lt jeszcze wielu chłopów z gro• 

• mady Ruszczyn tego n ie rozu-
Ob. Górecka jednak nie da- mie. Np. nie biorą udziału w 

ła słowom tym wiary i każdą lustracji pól Wacław Pieker­
wolną chwilę poświęeala na ski, Józef Bąkowlcz i Józef 

Kopcik. 
przeszukiwanie pola zielnnla- • * * 
ków. Pewnego dnia, gdy pa- Na terenie gminy Rzgów, 
sla krowę, zauważyła, że liś- pow. łódzkiego, lustracje pól 
cie jednego z krzaków ziem- ziemniaczanych są przeprowa­
:tliaczanych pożółkły. Okazało . dzane w kazdej gtomadzie co 
się, że na więdnącej rośitnie dwa tygodnie. Na wyróżnienie 
.żerowała stonka. o znalezie- w walce ze stonką zasługuje 
niu s~koftnika ob. Górecka gromad~ Ga~ka S~ara, gdzie w 

Id I ik lustraci1 pol biorą udż!ał 
zame owa a pełnomocn °- wszyscy ehlopi i młodzież oraz 
wi gromadzkiemu do walki ze gromady Modlica i Kalinka. 
stonką, Janowi Mendakowi. W sześciu gromadach gminy 
Nazajutrz ekipa ochrony roś- Rzgów wykryto już 9 ognisk 
lin z gminy Dąbrowa Zielona stonki, które zostały zlikw ido­
zlikwidbwała to ognisko ston- wane. Trzeba zaznaczyć, że w 
ki ziemni;iczanej. każdej lustracji pól biet·ze U-

dtiał jeden z człbnków Pre-
Znalezienie stonki na po- zydium OflN, który słuzy ra­

lach gromady Llpie unaoczni- dą i pomocą. 
ło wszystkim „niedowiarkom" Jednak na terenie gminy 
niebezpieczeństwo grotące u- Rzgów są też gromady, które 
prawom ziemniaczanym. Zmie· lekceważą walkę ze stonki\ 
nil ida.nle 1 Tomasz Piaszczyk. ziemniaczaną . Np. nie wszys­
- Przekonałem się _ powie- cy chłopi z gromad Prawda, 

GospOderz i Ga tka Nowa bio­
dzlał - te niebezpieczeństwo rą · uaział w lustracji, a tak 
stonki nie jest wymysłem. 0- być nie powinno. 
kazuje się, że trzeba chodzić (Napisali korespond enci: W. 
na wszystkie · zebrania gro- Tomaszewski, J. Groncze\vskl 
Jnadzlda. można sie tam do- i Celina MilewsJra), 

Prawdziwi twOrcy historii 
Czasem Jeszcze przed świtem w skrom• 

nych mieszkaniach zapalają się świa­
tła. Kiedy dźwięki syren fabrycznych obwie­
szczą nowy pracowity dzień miasta, kiedy 
pierwsze promienie słońca budzą do życia u­
śpiony krajobraz wsi, oni spieszą do fabryk, 
na pola, do biur. Skromni, bezimienni, prze­
milczani w burżuazyjnych kronikach. 
Uważano Ich za nawóz historiL · Zera _, 

mówiono - miliony zer. Tylko wtedy przed­
stawiają jakąś wartość, gdy postawić przed 
nimi jednostkę. Więc: króla, zdobywcę, re­
formatora. 

A przecież to oni - prości ludzie - w 
swej milionowej masie byli rzeczywistymi 
twórcami d.ziejów. Oni wytwarzali dobra ma­
terialne, przez wieki doskonalili narzędz ia 

pracy, przygotowiwali wielkie przewroty 
techniczne, określające cały bieg ! kierunek 
rozwoju społeczeństw. Oni też byli niewy­
czerpanym źródłem wartości duchowych, kry­
nicą natchnienia wielkich myślicieli, najge­
nialniejszym, kolektywnym filozofem 1 poetą, 
twórcą wielkich eposów, pr21ysłów, pieśni, le­
gend, tańców. Oni stworzyli obraz Promete­
usza i F'austa. 

Dawali swój znojny trud. Ale przez długie 
wieki me oni zbierali jego owoce. Dawali 
swą krew, a1e nie ich skronie wieńczyły zwy­
cięskie laury. Czy pamiętacie wiersz wielkiej 
polskiej poetki? 

A na wojnie świszczą kule, 
Lud się wali jako snopy, 
A najdzielniej biją króle, 
A najgęściej giną chłopy. 1) 

Byli nie dziećmi, lecz pasierbami w ojczy­
foie. A przecież oni ją kochali najgoręcej. To 
lud nie pozwolił, aby polską ziemię deptała 
stopa szwedzkiego czy tureckiego najeźdżcy. 
To gniew ludu miażdżył nll za§nieżonych po­
lach rosyjskich najeżdźcze hordy Napoleona. 

W przełomowych chwilach dziejów właś­

nie oni mówili mocne, decydujące słowo. 

Wtedy wśród lasów wideł, w błysku kos 
noży jaśniały groźne twarze Muenzerów, :Ki-

l) Marla Konopnicka, fragment wlersra pt. 
_,,A Jak poszedł król na woJnę", . 

lińskich I Pugaczdwów, Robesplerrćw I Ma­
ratów.2) Były to „czerwone świętll historU"­
bunty, rewolucje. Ztnienlaly się epoki, zmie­
niali się panowie. Ich żywiciel, główny boha­
ter rewolucji - lud - nie ,bywał zapraszany 
do biesiadnego stołu, przy którym spożywa­
no owoce zwycięstwa. 

Marzyli"o wolnoścL Długo czekalL At. wre­
szcie powstała nowa, najbardziej rewolucyj­
na k,la!i<! społeczna - proletariat. Jego to hi­
storia powołała do spełnienia wielkiej misji 
Wyzwoleńczej. On jedyny miał przynieść 

wolność nie tylko sobie, lecz wszystkim ucle­
tniężonym; Miał znieść na zawsze w społe­

czeństwie odwieczny podz~ał na wyzyskują­
cych 1 wyzyskiwanych. 

Wtedy to zjawił się człowiek, który „na 
miejsce marzeń postawlt naukę". Marksizm 
- światopogląd naukowy proletariatu stał 

się bojowym sztandarem tej zwycięskiej kla­
sy, natchnął miliony wiarą we własne siły, 

wiarą niezłomną w prawdę słów rewolucyj­
nej pieśnil „Dziś niczym, ;lutro wszystkim 
ID~ I 

Ogarnięci panicznym lękiem prted rozbu­
dzoną świadomością mM, Ideologowie burżu­
azji stllrali się nastraszyć klasę robotniczą, 

wpGić w nią przeświadczenie o niemożliwo­
ści spełnienia jej histbtycznych zadań włas­
nymi siłami. Czegóż - twierdzili, można się 
spodziewać po ciemnym pospólstwie? Kto nie 
wierzył w siłę ludu, ten wierzy! w silę pa­
nów. Oto dlaczego reformiści zgłosili się na 
służbę burżuazjL 

Ale prawdziwi r~wolucJoniści, prawdziwi 
marksiści nigdy nie tracili wiary w siły twór-

•) Toi!tasz Mue~zer, (1499 - 1525} reformator 
społeczny, przywódca zbuntowanych chłopów I 
górali w Turyngn. 

Jan K1llńskl, (1760 - 1819) szewc z zawodu. 
!e<len 2 przywódców powstania warszawskteg<l 
w r. 1794. 

Jemlellan Puqaczow, (1726 - 1775), przywód· 
ca buntu chłopów I kozaków w Rosji ćarskl z j -
w rolm 1773. 

Maksytnill•n Robespierre, (1158 - 1794) adwo· 
kat z zawod u, jeden z przywódców tranc tJsklej 
r ewolucji burżuazyjne) 1793 !'. 

Jan Paw@ł Marat, (l 744 - 1793) lekarz z za­
wodu - przywódca rewolucll 1793 "" 

/ 

cze, w mądrość mas. "Tylko ten zwy~lęiy." 
- pisał Lenin - ktb wierzy w na.ród, kto 
zanurzy się w źródło żyweJ twórczości Judo. 
wej". 

I zwyclężyll Nowe miliony, które w wiel­
kich dniach Pażdziernika po raz pierwszy 
wstąpiły na arenę historii i stały się świa­
domym jej twórcą, zadz.iwiły świat, ukazały 

mu drogę. 
Jakież słowa zdołają oddać wielkość histo­

rycznych przemian na jednej ti:zeciej kuli 
ziemskiej, na wielkich obszarach, gdzie gos­
podarzem stał się wolny lud? Jakimi słowy 
da się opisać ogrom zwycięstw narodu ra­
dzieckiego, narodu - olbrzyma, który pod 
kierownictwem swej wielkiej partii, ńa prze­
strzeni 36 lat przebył epokową drogę rozwo­
ju, zbudował na obszarach zacofanego kraju 
najpotężniejsze w świecie mocarstwo, na zie­
mi łez i nędzy - krainę radości i dobrobytu; . 
narodu, który ujarzmia przyrodę, buduje u­
strój powszechnego szczęścia - komunizm; 
narodu, którego przykład budzi w sercach 
ujarzmionych ludów nadzieję lepszego życia?, 

Któż lepiej potrafi ocenić wielkość 'tych 
przemian niż .wolny naród polski? O naszej 
pracy świadczy cały krajobraz naszego kra­
ju, zakwitający koronkami dźwigów wieżo­
wy~h. rosnący lasem kominów, strzelający w 
niebo żelbetowymi budowlami Bocja~u. 

O ~aszej pracy mówią prześwietlone słońcem 
nOtWe dzielnice n.a.szych miast, do któ­
rych z gruźliczych suteren i poddaszy prze­
prowadzili się nowi lokatorzy - gospodarze 
i budowniczowie kraju. To właśnie dzieło 
złotych rąk i niestrudzonej Inicjatywy na­
szego narodu, dokonane na wypalonej ziemi, 
na miejscu ruin i zgliszcz w ciągu kilku za­
ledwie lat powojennych. A przecież po pier­
wszej wojnie światowej bdbudowa nieznacz­
nie zniszczonej gospodarki Polski burluazyj­
nej trwała dziesiątki lat. I jakaż mogła być 
ta „odbudowa" w Polsce wyzysku i nędzy, 

w kraju, gdzie budowano nie dla· narodu, 
gdzie budowniczy - prosty czlcwiek - był 

w pogardzie? 
:xa ,l;)Ogarda dla proste11:0 człowieka. panu• 

jąca powszechnie w krajach kapłtal!stycz• 
nych, leży u podstaw reakcyjnych ideologi!, 
krzewiących zasadę wodzostwa. 

My - nie wierzymy w „nadludzi". Z całą 
silą zwalczamy burżuazyjny kult Jednostki. 
Partia - przywódczyni narodu - uczy go 
właściwie rozumieć rolę jednostki w h!stO• 
rii. My umiemy ocenić zasługi ludzi wybit• 
nych. .MY za to cenimy przywódców klasy 
robotniczej, że najlepiej zdają sobie sprawQ 
z ~adań przodującej klasy, że najlepiej kie­
rt!Ją się znajomością obiektywnych praw eko­
nomicznych, że najlepiej orientują się w u­
kładzie sił klasowych i w danej sytuacji hi· 
storycznej, dzięki czemu widzą lepiej od in• 
nych pole klasowej bitwy, dalej od innych 
patrzą w ptzyszłość. Cenimy przywódców 
narodu za to, że wyrażają interesy przodu• 
jącej klasy, interesy milionów, potrzeby epo..., 
ki. 

O epoce Odrodzenia pisze Engels, że „wy. 
ma.gała olbrzymów i olbrzymów zrodziła". W 
nowszej epoce, gdy na arenę historyczną 
wkroczyła klasa robotnicza, zjawia się naj­
więks1>:y olbrzym sprawy rewolucyjnej -
Karol Marks. W epoce imperializmu I rewo­
lucji proletariackich występuje genialny my„ 
śliciel ·i wódz międzynarodowego proletariatu 
- Lenin o.rarz; wielki kontynuator jego dzieła. 
-s~~ , 

Wiemy jednocześnie, że naiwe<t najoooltrleJ„ 
szy człowiek staje slę niczym, jeżeli działa 
nie w oparciu o masy I zgodnie z zadaniami 
postępowej klasy, lecz według swego „widzi 
ml. się", jeżeli zapomina, że „nie bohatero• 
wie tworzą lud, lecz lud tworzy bohaterów 
i posuwa naprzód historię". ' 

Oto dlaczego partia walczy z kultem jed­
nostki, oto dlaczego opiera swą działalność 
na kolektywie. Przyświecają nam nauki 1 
w~ór pracy Komitetu Centralnego KPZR, 
ktorego kolektywna mądrość i kolektywne 
doświadczenie zapewniają właściwe kierO• 
wanie partią I krajem. Zwalcżamy dyktator• 
skie zapędy niektórych działaczy, którzy wy­
paczają politykę partii, kneblują usta maso• 
wej, _twórczej krytyce, nie pozwalając sko• 
r~go"".ać swych często jednostronnych decy­
zi!, me dając się sprowadzić z błędnej drO• 
gi. Komitet Centralny naszej partii, towa• 
rzysz Bierut uczą nas prostoty i skromności. 
Bo tylko człowiek skromny może chłonąć 
mądrość ludu, korzystać z jego rad, przyj. 
mować jego pomocną dłoń, realizować has!Qi 
partii: „Uczyć masy, uczyć się od mas". , 

D.TRYLEWICZ 
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Juniorzy 
pod mikroskopem ... (2 :2) 

Każdy niemal laik wie do e&e­
ąo służy r1nq. Jest on nieroz•r• 
walnie złączony z boksem ewen­
tuatnie z zapaśn ctwem, qdyt j 
citżkoatłecl l<orzys1ają, z nieąo. 
W n1edzle!t 6 wrze5nła rlnq w 
hall Włókniarza na Wldze,,,.1e 
stanie s19 miejscem urztdowanla 
kom1sj1 scdz1owskiej, pod któr•J 
eqidą, rozeqrany zostan'le I Błys­
kawiczny Turniej Szachowy or­
qan1zowany przez redakcJt „Gło­
su Robottiiczeąo••. Radt Główn~ 
ZS Włokniarz I sekcję su.chów 
ŁKKF. Zawodnicy uJmą miejsca 
w hall przy ll•sto ustaw1onycn 
st.o\1kach. 

Bramkł dla ro4el zdobylł: .Jabłoń1ld f Plełrucb, dla 
Włókniarza: Baran (11 wolnego) i Pilanki. Sędziował Czap· 
ski z Wrocławia, widzów c.koło 15.000. 

Włókniarz: · Szczurzyńskl, Walczak, Urban, Baran, .Tań­
czyk, l{oźmińskl, Jezierski, Pilarski, Kokot, Soporek, Kubon. 

Gwardia: Ja.kubik, Fa.ruga., Zięba, Chalupka. Jankowski, 
Toporski, Ja.błoński, Muszyński (Seweryn), Mikołajek, Mo­
rek, Pietruch. 

Długo będzie­
my pamiętać 
ten mecz! Led­
wie rozpoczęła 
się gra. Zięba 
nieprawidłowo 
zatrzyma! Pi­
larskiego i sę­
dzia odgwizdał 
rzut wolny. 

flankami 1 stamtąd mlękklml do których dochodziło między sportowa gra. Ale nie widział 
dośrodkowaniami stwarzać rozgorączkowanymi piłkarza- tego sędzia zawodów. Były 1 
środkowej trójce okazję do mi w li połowie. Stracił auto- prób)l symulanctwa, także nie 
strzału. Ale Włókniarze z nie- rytet jeszcze w I połowie i ukarane przez sędziego. Pow­
zrozumiałym uporem forsowa- n ie wykazał dostatecznej e- staje palący problem podn ie­
li grę środkiem, starali się da- nergii, aby go odzyskać. Gwar- sienia umiejętności ;i.rbitrów, 
remnie przebić mur obronny dziści grali na czas. Bezcere- bowiem ich postawa ma nie 
w najmocniejszym jego punk- monialnie wykopywali piłkę tylko poważny i bezpośredni 
cie. na widownię, za trybuny, z wpływ na poziom futbolu, ale 

Do przerwy łodzianie mar- demonstracyjną powolnością także na zachowanie się wido-
notrawil i czas 1 siły, stosując wybija li auty, stosowali całą wni, którą sędziowie typu 
górne podania, zamiast przy- gamę tych sztuczek, określa- Czapskiego swym nieudolnym 
ziemnych, płaskich kombina- nych przepisami, jako nie- prowadzeniem zawodów mogą 
cji. Po pauzie n ie umieli wy- .--------------+ przyprawić o najwyższe zde-
korzystać nawet tak iego atu- nerwowanle. 
tu, jak doskonałą dyspozycję D.zi"e' Mecz był emocjonujący, ale 
Jezierskiego, najlepszego w n daleki od dobrego poziomu. o-
tym dniu napastnika. Jezler- bok wymien ionego już Jezier-
ski był rzadko zatrudniany, nr"espodzi•anek skiego, w zespole Włókniarza 
chociaż jego raldy skrzydłem prawdziwy koncert gry dal 
powodowały spore zamiesza- Sporo nieoczekiwanych wynl- Baran, odsłaniając swą nie-
nie wśród gwardzistów. Na do- kaw padło .,. niedzielę w roz· powszednią klasę 1 wielką 

W dniu turniefu hala Włókniarze 
~dekorowana bodzie flaąam, ł 
emblematami zrzeszeń 1p0rtowyeh 
Jak podcz•s 1nnyeh w1elk1ch Jrn. 
prez sportowych 

Przed rozpoczęciem meczu Wlóknia.rza z Kolejarzem 
(Szczecin), juniorzy Włókniarza skladajq gratulacje 
swym starszym o kilka !at w1eldem kolegom za zdobycie 
wicemistrzow skiego tytułu Polski. KwiatJJ przyjmuje ka-

Naturalnie e­
gzekutorem by! 
Baran. Piłka, 
strzelona jak z 
katapulty, prze 
leciała błyska-

wicą ponad 

miar, nie mógł on nawiązać I gr>wkach li ligi . Przodownik ambicję. 
odpowiedniej łączności ze I tabeli - Gward ia (Bydgos?CzJ W zespole Gwardii podobal 

. P"zegrala w Watbrzychu z Gór· 
swym najbliższym sąsiadem, I nlkl;>m 0.3 m 21, 8 JeJ porażka się lewy obrońca Chałupka 1 
bowiem właśnie Pilarski rwał by łaby bezwą1µ1e.11a wyższa prawoskrzydłowy Jabłoński. 
większość akcji, nieustannie goy by nie znakomicie g1·ajqcy 

W turn1•Ju nouym powinnf 
wziąć udział wszyscy such1ścl I 
szachistki tak zrzeszeni, l•I< 1 nie­
zrzeszeni. Naletv wypetn\ć ZA• 
mieszczony przez nilis kupon h.1.b 
wzoruj"c si9 "" nim wypetn1e 
zqłoszenie na zwykłej kartce pa· 
pieru I przesloić jak najszybciej 
do sekcji szachów t.KKF - t.ódt, 
Plac Komuny Paryskie] 5, qdyż 

uczestników turnieju czeka wlitl• 

wartościowych I niespodzlewa• 
nych zup~łn1e naąród. Ale o nich 
napiszemy kiedy indziej. 

\_ pitan łódzkiej drużyny - Kaźmierczak. 
Fot. - A. J. 

głowami mu-
rujących gwar­
dzistów i wy­
lądowała w 
siatce. Wska­
zówka boisko­
wego zegara 
zdążyła odmie­
rzyć dopiero 
pierwszą minu­
tę gry. Wytwo­
rzyło to, rzecz 
prosta, optymi­
styczne nastro­
je całej wido­
wn i, tym bar­
dziej, że ło­

dzianie z ani­
muszem nacie­
rali. Ale w 11 
min. Jabłoński 

Ó 
. bramkarz Burchardt. 

stosując g rne piłki. W Wa rszawle Kolejarz •remi-

Już dziś! 
Dzisiejsza impreza nie po­

trzebuje już żadnej reklamJJ. 
Zainteresowanie meczem Pra­
sa - Artyści i wyścigiem a­
sów żużlowych przekroczylo 
najśmielsze oczekiwania or­
ganizato.ów. Slusznie więc 
:zauważyło wczoraj jedno z 
pism łódzkich, że tylko klapo­
uch, na grzbi ecie którego fo­
tografują się male dzieci na 
placu Wolności, nie wybiera 
się dziś na stadion GWKS o 
t;1odz. 16.30. I tu. mata uwaga. 
Pub!iczność proszona jest o 
wcześniejsze zajęcie mie3sc 
na stadionie, gdyż korek przy 
wejściu. moi e spowodować, iż 
et, którzy przybędą w ostat­
niej chwili, znajdq się w du­
żym kłopocie przy wyszuka­
niu wygodnego punktu obser­
wacyjnego, 

BILETY 

W dalszym ciqgu odbywa 
się przedsprzedaż biletów, 
które do godz. 13 można na­
bywać dziś w M i e1sk tm O­
.środku Informacji (u.I. Piotr­
kowska 104) i w MPK (Piotr­
kowska 77). Pot:zqwszy od 
Qodz. l .5 otwarte zostaną kasy 
na stadionie GWKS oraz na 
autaćh. ruchomych, ustawio­
nych przed boiskiem. 

M!odz1eż może nabywać bi­
lety ulgowe jedynie przy ka­
sach za okazaniem legityma­
cji szkolnych. 

MISTRZOWIE Sł,OWA 

l{onferansjerkę prowadzić 
będ:ie Leszek Mikulowski. I 
myśitcie, że nie przygotowy­
wał się starannie do te; Im-
prezy? Odwrotnie, Miku-
łowski wy ku pH ostatnio 
wszystkie stare pisma hu­
morystyczne, aby sypać do­
wcipami 3ak z rękawa. Na­
rzeka tylko, że wpadt. Dowci­
py sportowe najlatwlej jest 
2nn!eźć w sprawozdaniach z 
meczów pilkarskicli. Szczegól­
nie gdy chodzi o wytłumacze­
'l'lie niepowodzeń naszych re-
prezentantów. • 

Filozoficzne opinie na temat 
gry uslyszymy z u.st Waltera 
i Sciwiarskiego. 

MISTRZOWIE ŻUŻLA 

Teraz kilka słów o nasz11ch 
asach żużlowych. Będzie tch 
sześciu. A wszyscy w swym 
mniemaniu pewni są zdobycia 
pucharu Stow. Dzien. Polskich 
i nagrody Ogniwa w postaci 
skórzanej teczki. 

Ujrzymy więc na ntebez­
piecznych wirażach żużla Ka­
palę i Spachalę z raw i ckiego 
Kole3arza, Fijałkowskiego i 
Sucheckiego lub Kamrowskie­
go z warszawskich Budowla­
'l'lych oraz pupila naszego mia­
sta Szwen.drowskiego i Wró­
żyńskiego z Ogniwa. 
Czyż można bylo skomple­

tować silniejszą stawkę? 
Ale każdy odpowie na to 

pytanie już po skończonych 
zawodach. 

Sukces Kapały 
W n l e<17lelę o<1byta s i ę w War· 

e:zawte 11~ to f'7 f:j z117:lowy m bu­
dow lan ych d r uga el tnilnacJa cto 
tudyw1rluulr1yc n z u ż l owych mis· 
trzo~t w P0l~kl na rol< l95a Z 
czo lo\' Yc h Z>J worln lkńw 7a bra­
k lo Cl d s tHr"t; 1.? )1?rly o 1e G l aµit:t K8 
(l.n!RJ. 

Z\\•yc tę7.c~ d n az1eJ el l m lnRc jl 
z esta l n e ..... pn-i z1e wr1 111e r·ep i·e· 
zent..H.11 1 Kolt!'Jłlrza - K 1:tp rtłA 
11 µ\I, n. inr\ µ 1 1ew; r HI JCd) u le z 
R r.. r.l s1ew~h:iJn rtiw :;t r·ri1 11, Dru· 
g ie rri 1 e j~t · e 71;1 ·a ł fli Jtt fl<.o w sl<I 
(Hu ~o wl ;u1 I J - IO p kt. :i1 Kup­
czy11skl (Spo1rala1 - 9 pkt. 41 
0 1e111 l"ZHk (I 111 •1 - tl pk1 0-6 
Ku~m łC' 1 P.k fl i.llu l I St wendrow· 
Ski tOer11wo.1 - PC" FS p K t. 

Po dw .··w h e11 ,nt11acJ<1C' h pro w11· 
dLen1e v pu ak t flCJI mistrzo.o..i tw 
Polski otnąt Kapała - Hl. pkL 

W towanysklm meczu ~ Kole­
Jarzem (Szczecin) - juniorzy 
łódzkiego Włókniarza zagr all 
wprawc1z1e o w iele słabiej. niż 
podczas tu r n ieju świdnickiego, 
Jednak na swe zwyclęstwo 3:0 (2:0) 
w zupetności zasłużyli. Jedenast· 
ka łodzi an górowała bowiem nad 
swym p r zeciwnikiem pod wzg1ę· 
dem lepszego przygotowani a tech· 
nicznego. I tylko technicznego. O 
wlele mnłeJ korzystnie wypadła­
by ocena łodzian, gdybyśmy pr<'>­
bowali zahaczyć o taktykę. Tu 
wdzięczne pole do popisu w dal­
szym ciągu posiada t rener, który 
- naszym z.dan.iem - powinien 
bard1.i ej szczegółowo wyjaśni ć 
drużynie, na czym polega system 
wi'.1. OczywlScie można uczyC 
chtopców l Innego, bardzleJ do­
mowego systemu, ale okaże się 
on mało wartośclowy, gdy u­
względni si ę cel akcji szkolenia 
juniorów- To są przecież przyszll 
ligowcy, a w lidze wsz.yslkle dru­
zyny uznały, lż właśn i e system 
WM Jest najbardziej skuteczny. 

Jakle zauwa:ty1lśmy wczoraj 
bh;dy? Te same, co podczas tur· 
n ieju świdnickiego. A więc zacz· 
niJmy od stopera Wlazły, które­
mu nalezy si<; najwyższa nota za 
dokładność w Dodaniach do środ· 
ka I dwóla za unikanie długich 
przerzutów na skrzydła. 

Drug im punktem, na którego 
zwróci liśmy uwagę - to Kai· 
m lercza k . Spełnia on rolę łącz· 
nika Czy spelnia ją dob rze? Pod 
bramką pr zeciwnika najlepleJ z 
ca le) pląl'ki, a w defensywie? „ w 
ogóle go nie można dos trzee. Kto 
jak kto, lecz 4Ytaśn1e tącznlry \V 
nowoczesnym sY$t'.cmie po\vtnn l w 
razie potrzeby głęboko cofać się 

Na lewej stronie mieliśmy sowal, ze S:al ą Sosnowiec ~:2 
właściwie dwu łącznlków, bo- (1: 2). a Lo tnik uległ Gńrnlkowi 
wiem Kubocz w minimalnym Bytom O 1 (0:0). W L""'znle Kole-

jarz pokona! Ogniwo Tarnńw 
stopniu spełniał rolę skrzydło- 4: 1 . (0: 11, " Bydgoszcq kandy· 
wego. Nie widziało się u nie- ct"c1 cto spad ku OWKS 1 Gwar· 
go ani ucieczek wzdłuż linii dla (l,ubllnl . zreml•owall 1:1 
autowei·, ani dośrodkowań. 0.:1). a w Krakowie tamtejszy 

~ L knlarz zwyc ię żył Spójulę 
Dominował jednak niewy- Warszawa 5:0 (3 :0). 

baczalny błąd upartego pcha-
nia się środkiem pola karne- TABELI. 

Taki tłok pa1H>t'Dal pod bramką Gwardii 
przez 45 min1Lt drugiej polowy zawodów. 
NA ZDJĘCIU: Kokot (9) atakuje bramka­
rza QOści. Z tylu, w białej koszulce, Jezier-

ski (1). 
rot. - A. J, 

go, wózkowania w najwięk­
szej ciżbie, brak spokojnych, 
rozważnych operacji całą sze­
rokością boiska. 

Meczem zmarnowanej <:>ka­
zj i trzeba nazwać wczorajsze 
spotkanie. 

Porównanie walorów oby­
dwu drużyn wypadało pod 

n:a, mimo Ich wielkiego na- każdym względem korzystnie 
poru, wynlk nie uległ już dla Włókniarza. Zabraklo mu 
zmianie I !odzianie stracili ko- tylko jednego elementu, aby 
lejny punkt w sytuacji, w odnieść zwycięstwo - słusz­
której na żadną stratę nie nego planu strategicznego. 
można sobie pozwolić. Wynik Mecz ten był także poka­
końcowy jest niesłychanie zem niesportowej postawy 
szczęśliwy dla kieleckiego ze- części zawodników Gwardii i 
spolu. niezaradności sędziego. Arbl-

Ale trzeba także powledzieć, ter zawodów nie panowal na 
i ż łodzian i e popełnili taką boisku w tak im stopniu, aby 
mas!: błędów taktycznyeh, lż uniemożliwić drobne utarczki, 
n iepodobieństwem wręcz stało ,....---------------·­
się, aby mogli wywalczyć zwy­
cięstwo. Ili Jiga 

Gward ia przystąpila do me-
czu, z góry nastawiona na de- WczoraJ .., m lidze uzy•kano 

1. Gwardia IBdq,) 
2 . Koleiarz IW·wa1 
3 . Gornik !Byt.) 
4. Włol<n1arz 11'...J 
5. Lotnik 
6. Gornlk IWłb.) 
7. Kolejarz (Leszno) 
8. Stał ll>OS11.) 
9. Oqn1wo (Tarn.) 

1 O. Włókniarz \Kr.) 
11. <..ward1a IK/c.) 
12. OWKS IBdq.) 
•3. Gwardia (Lbl.) 
14, Spoj11la (W-wa) 

Unia 
nadal na 

2&: U 37::tU 
:.!4:1:.! J!l::tU 
23:1J :t9:19 
:tl:I) J)::tU 
:tU:l4 :t:t:W 
:t0:1b :tb::t4 
1H:1t1 4:>:.l~ 
17:1/ :t4:11 
lb;:.!U l!l:Jb 
15::.!1 :.!3:21 
l~::tl IU:U 
1J::tl 19:2b 
1 l::t) 14::t) 

9::.t./ 22:~3 

czele 
Uni_. (Chorzów) przekresłHa na­

dzre1e krakow an nc1 zm 1an9 w 
układzie czoła tabel1. Cho„zowra· 
nie wyqrali Ponownie z t.ward1ą 
(l<rakow) 2:0 (l :O), zdobywaią.c 
bramki za strzałów C1eslik-. i Al· 
szer a. 

Oruql orożny rywal Unii -
OWKS (Kroikówl stracił n1eoczek1· 
wanie punkt, rem sując w Opalu 

ZGLO"ZENIE 

do I Błyskawicznego Turnieju Szacho­
wego organizowanego przez redakcję 

„Głosu Robotniczego", Radę Główną 

ZS Włókniarz i sekcję szachową LKKF. 

1. Nazwisko i imię 

2. Wiek 

3. Czy posiada kat. szachową, jeśli 

tak, to jaką 

Podpla rawod~ll<a 

Zqlosz•"'fi' nelety prz@sy1.ae do s•kcJł a%aehow•J 
t.KKf Plac Komuny to'.arys klej ~. do dnia 4 *'~•1n1& 
Dodatkowe zqłoszen1a P"ZV fmowane becsa t•1zcze "" 
dniu tu„n1e/u do qodztny 9 rano. Zqto1zenia rnooą 

byt: nadsyłane na zwylcłych arkuszach papieru, mu„ 
sz~ l•dnak z.aw1er ac:: wszy1tk1e wyte} wyszczeqofn10-
n• dane. 

pod wlasn~ bramkę. ' 
Ponieważ Juniorzy Włókniarza 

zdradzają na treningach. du ze za­
intere sowanie dla opam.;,vanla 
taktyki nowoczesnego fu tbola , 
mlejmy nadzieję, że błędy le 
szybko zostaną wyru&Owane. 

1 wywalczył rzut rożny, posiał 
dalekim lukiem piłkę na le­
wą stronę 1 nie obstawiony 
Pietruch strzelll wyrównu1ą­
cą bramkę. Nie wytrwało 5 
minut, a Jabłoński zmyliw­
szy po raz wtóry czujność o­
brony Włókniarza, przerwał 
się środkiem pola, a wyko­
rzystawszy niezdecydowanie 
łodzian, strzelił obok wybie­
gającego Szczurzyń sk iego. 
Gwardia cieszyła się tym suk­
cesem niespełna 30 sekund, 
tylę bowiem czasu wystarczy­
ło gospodarzom na przepro­
wadzenie skutecznego kontr­
natarcia zakończonego celnym 
strzałem Pilarskiego. 

W ciągu 16 minut padły 
więc 4 bramki I na tym skoń­
czy! się rejestr ceiny<!b strza­
łów. Od tego momentu obser­
wujemy wzrastającą przewa­
gę Włókniarza l uporczywą o­
bronę gości. W drugiej poło­
wie łodzianie nie opuszczall 
rejonu pola karnego Gwardii, 
ale wszystkie ich atak! tonę­
ły po prostu w nieopisanym 
tloku I gąszczu nóg. Jgkublk 
by! starannie asekurowany, a 
nieliczne strzały wyłapał bez 
trudności. 

fensywę. Od pierwszej m\nu- następujące wyniki: 
ty grała w napadzie tylko Gwardia (Lóclż) - Widzew 
czwórka zawodnlków, odko- l:lwto1<n•arz (Pab.J _ Wł~knlarz 

z Budowlanymi Q;Q, . I 
OWKS wyqral z Oqn1wem (Kra- «•-----------••••••••••••••••• ków) J :2 (0:2), Budowlani (Cho· 

rzów) zwycięży'' Gorn1ka (Radlin) 
2 :0 \0:0), a Oqniwo \Bytom) zrem•· 
~owało ~ Kolejarzem (Poznan) 
"2 12:1). 

Mecz wcwraJszy należał do 
przyjemnych włdowlsk sporto­
wych I pod ·w.:gtędem swej •­
trakcyjności przewytszał nie­
dzielne zawody ligowe, bo spot• 
kan.l u juniorów towarzyszyła 
p rawdziwie koleżeńska atmosfera . 

Poza ostatnim kwadransem 
przez cały czas lekk'j przewagę 
posiadała jede nastka lód.z.ka , dla 
której bramki zdobyli: Katmler­
czak~ Bończak 1 Wietecki. w. L. 

• • • 

menderowawszy Muszyńskie- (Redom) 1 4. 
go do tyłu. Po przerwie, siu- Sp<'>Jnla (Tom.) - Stal (Skar· 
sznie przewidując zwiększe- tysl<ot 5:2. KoleJnrz (ł.Odt) - Ogniwo 
nie naporu przeciwnika, od- (C<ęst.J LO. 
wolała na linie obronne dwu Stal (Starach.) - Unia (Piotr.) 
dalszych napastnlków 1 w ten 4:2. 
sposób tylko skrzydłowl stali ------------

na środku boiska, wyczekując Ni'epowodzeni·a kolarzy 
pomyślnej okazji do przeboju. 
Reszta I 7 zawodnlków Włók-

Mecz Budowlanych (Gdańsk) z 
Gwoird1ą (Warszawa) został prze. 
totony na inny te' min, a wczoraj 
reprezentacja Wybrzeża rozeqra­
ta towarzysk le spotkanie z Rudą 
Hvezdą 1Bratyslawa). Spo1kanle 
zakonczyło sio zwyclcstwem Sło· 
wakow 3:2 (1 :0), 

TABELA 
1 . Unia ICh) 32:4 
2. OWKS (Kr) 25:9' 
3. Gwardia (Kr) 23:11 
4. CWKS 21:17 
5. Gwardia (W·W•l 17:15 

S•kcja piłkarska GKKF odwo­
łała oboz tren1nqowy dla piu.ca· 
rzy wy;inacz:onych na mecz z 
Tiraną. Odbędzie 119 więc jedy­
nie zqrupowan1e tren1nqowe w 
Szk1arsk1ej Porębie dla zawodni­
ków wyznaczonych do reprezen· 
tacjl Polski na mecz z Bułqarlą 

Kilka pojedynczych wypa­
dów gwardzistów w porę za­
stopowała bezblędnie w tym 
okresie grająca defensy•.1:a go­
spodarzy. Mimo kolosalnej 
ambicji zawodników Wlóknia-

niarza, stłoczonych na wą- \Vyścig o szo!owe mlstrzo­
skim skrawku pola toczyli słwo świata. dla kolarzy-ama­
długą, denerwującą walkę w torów rozegrany 29 bm. w Lu­
warunkach odpowiadających gano (Szwajcaria) na dystansie 
planom strategicznym gości. 180 km (:W obwud:dc zamknlę­
Niepodobieństwem było bo- 1 tym 12 okrążeń pe 15 km) za­
wiem, aby w takim tłoku wy- kończył się zwycięstwem Filip! 
pracować dogodną sytuację I (Wiochy) w czasie 4:59.19 
strzałową. Należało wyciągnąć Pola-0y nie odegra.Il w wyśal-
przeciwnika w pole, atakować gu ża.dnej rolL 

6 . Kałejarz (Pzn) 16:20 
7. Budowlani (Cn) I 6:20 
8 . Ot1n1wo (Byt) 15:19 
9. Gorn1k (Radli 15:19 

10. Oqn1wo (Kr) 12:22 
11. Budowlani (Op) 10:26 
12: Budowlani (Gd) 8:26 

"17:13 
36:19 
29:21 
32:23 
20:2~ 
18:23 
2!>:38 
22:24 
23:33 
20!2• 
16:35 
14:27 

----------------------------------~---------------------------------------------------------~. 

W kalejdoskopie :tygodnia 
Rodzinne awantury O Cień chuligana O Katastrofa w Lugano O Rycerz niezłomny 

Wszystkie awantury l kłótnie 
wzbudzają uczucie zgorszenia 

l niesmaku, ale gdy zdarzają się w 
rodzin ie - wołają o pomstę do nie­
ba. Bo jakże to wypada, aby kłócić 
się w stadku rodzinnym, które win­
no świecić przykladem harmonijnej 
zgody i przyjaźni. Członkowie zrze­
szenia sportowego tworzą też coś w 
rodzaju rodziny i powinien ich ce­
chować wzajemny szacunek, wspól­
na troska o najlepsze imię macie­
rzystej organizacji sportowej. 

Nie 'wytłumaczyła tego dotąd 
swym członkom rada okręgowa U­
nii, która najwidoczniej w o,;ióle nie 
zajmuje się pracą wychowawczą ze 
sportowcami. Jawnym tego dowo­
dem były gorszące awantury, do ja­
kich doszło w Sieradzu w czasie 
meczu między tamtejszą a radom­
szczańską Unią. 

Ale okazało się w tydzień póź­
niej, że także rada okręgowa Włók­
niarz3 ma w tym względzie poważ­
ne grzechy na sumieniu. Oto bo­
wiem mecz Włókniarza (Piotrków). 
z Włókniarzem (Moszczenica) upły­
wał w atmosferze złośliwych fauli 
i brzydkich wybryków, zwłaszcza 
ze strony p iłkarzy piotrkowskich. 
Sędz i a usunął Jana Maroska I Wła­
dysława Cinkowskiego z boiska. 
Marasek, nie mogąc przeboleć tej 
kary, a także porażki 0:7 swej dru­
żyny, uderzył sędziego kamieniem. 
Za ten łobuzerski wyczyn Marosek 
srodze odpokutuje. 

W ostatnim czasie namnożyło się, 
niestety, wypadków, świadczących o 
kompletnym braku pracy wycho­
wawczej wśród sportowców, a tak­
że widzów zawodów sportowych. 

Były przykre awantury w Łęczycy, 
gdy Gwardia przegrała z łowickim 
Kolejarzem, były także w Radom­
sku podezas meczu Unii z Ogniwem 
Pabianice ... Tu zawodnicy, tam pu­
bliczność dali dowody braku kultu­
ry sportowej. Na wiadomość o po­
dobnych wypadkach nie wystarczy 
pokiwać z ubolewaniem głową i 
wyrazić głęboki żal. A zdaje się, że 
wielu działaczy odpowiedzialnych za 
wychowanie sportowców i postawę 
publiczności nic innego poza jało­
wymi gestami nie czyni. 

Warto więc zapytać rady okręgo­
we Unii, Włókniarza, Gwardii, ja­
kie środki wychowawcze zastoso­
wały, aby wytłumacżyć swym za­
wodnikom I zwolennikom, na czym 
polega kultura sportowa. Warto tak­
że zapytać zarządy powiatowe ZMP 
w Radomsku, Piotrkowie, Sieradzu 
1 Łęczycy, co uczyniły w dziedzinie 
pracy wychowawczej ze sportowca­
mi. t 

Cleń chuligana zamierzającego się 
kamieniem na sędziego zawodów, to 
groźne ostrzeżenie ! wCZ\:anie za­
razem - towarzysze, weżcie się na­
tychmiast do pracy wychowawczej! 

• • • 
L ugano jest małym miasteczkiem. 

liczącym 14.000 mieszkańców i 
położonym nad pięknym jeziorem 
tej samei nazwy. 

Tam wł aśnie rozegrała się w so­
botę batal ia najlepszych kolarskich 
amatorów o tytuły mistrzostw świa­
ta. Wiadomo już, jak mało chwa­
lebną rolę odegrali w tym wyścigu 
nasi reprezentanci. Ani jeden z nich 
nie ukończy! wyścigu. 

Nie wiązaliśmy wprawdzie zbyt 
natarczywych nadziei ze startem 
naszych zawodników, jednakże jak 
przykre rozczarowanie odczuliśmy 
na wiadomość o rezygnacji na tnsie 
Klabińskiego, Hadasika, Wilczew­
skiego, Królaka I Więckowskiego. 
Przypomniał się nagle Wyścig Po­
koju. W maju bieżącego roku byli­
śmy świadkami podobnej postawy 
części naszej reprezentacyjnej dru­
żyny. Ale wtedy mieliśmy jeszcze 
Królaka, Wilczewskiego. Dziś na­
wet oni zawiedli... Cóż za pociesze­
nie można znaleźć w fakcie, że tak­
że wielu innych doskonałych zawod­
ników nie · ukończyło wyścigu? 

Nasi młodzi kolarze nie byli przy­
gotowani do walki na trudnej tra­
sie, wymagającej wysokiej techniki 
jazdy na wyścigowym rowerze. O­
stre wiraże, strome podejścia i 
gwałtowne szusy w dół stanowiły 
trudność, wobec której znaleźli s lę 
po raz pierwszy w swej karierze. 
Dziś wszyscy powiedzą, że należało 
udział w wyścigu poprzedzić długo­
trwałym treningiem w warunkach 
choćby zbliżonych do trasy wokół 
Lugano. 

I na pewno n.ają słuszność. Zwy­
kle po porażce umiemy odkrywać 
jej źródła. Czym jednak wytłuma­
czyć tę prawdziwą epidemię rezy­
gn.acji z walki, jaka dotknęła całą 
polską reprezentację? Czyżby brakło 
jej zapału, bojowości i ofiarności? l 

Wydaje się, że w Lugano zbiera­
liśmy smutne owoce n ie tylko dyle­
tanckich przygotowań do zawodów, 
a le także niedostatecznej pracy wy­
chowawczej z naszą kadrą. Bez 
większego echa przeszła przed ro­
kiem rezygnacja Lomowsktego z u-

działu w walce na Igrzyskach Olim­
pijskich. W tym roku widziel!ś~y 
wycofujących się kolarzy na trasie 
Wyścigu Pokoju. Podobne zjawiska 
zanotowali sprawozdawcy na Igrzy­
skach Przyjaźni w Bukareszcie. 
Drobna kontuzja, a jeszcze częściej 
zie samopoczucie wystarczają dla 
wycofania s ię z konkurencji. Nie o 
taką przecież postawę sportowca 
walczymy. Chcemy widzieć zawod­
ników ofiarnych, przepojonych wo­
lą walki do ostatniej chwili, nawet 
gdy zwycięstwo . leży poza osiągal­
nymi granicami~ Nie wszyscy mogą 
zwyciężać, ale wszyscy muszą z po­
święceniem i maksymalną ambicją 
o to zwycięstwo walczyć! 

W Kopenhadze na wioślarskich 
mistrzostwach Europy radziecki wio­
ślarz Tiukałow, zdobywca złotego 
medalu na Olimpiadzie, cierpiał na 
dotkliwą niedyspozycję, a jednak 
nie zrezygnował ze startu. Bez szans 
na zwycięstwo, mimo ogromnego 
osłabienia - walczył przecież z po­
dziwu godną ambicją na całej tra­
sie. Zajął dopiero piąte miejsce. ale 
stal się prawdziwym bohaterem fi­
nałów. Przegrał z przeciwnikami, 
których latwo zwyciężał w elimina­
cjach i półfinałach, jednakże zdo­
był sobie trwałą 'sławę w opinii 
sportowej w Europie. 

- Tiukalow - rycerz niezłomny 
- takim tytułem opatrzyła duńska 
gazeta sprawozdanie z finałów mi­
strzostw. I wszyscy byli pełni po­
dziwu dla wspanialej postawy ra­
dzieckiego sportowca. 
Taką postawę chcemy widzieć u 

naszych sportowców, . zwłaszcza u 
tych, którzy reprezentują barwy 
nasze) ludowe) oiczyzny. 

Osiągnięcia ZMP-owskiej 
brygady młodzieżowej w OZPB 
W ramach zobowląz:ań na 

cześć IX rocznicy Pl{WN w 
Owrkowskich Za~ładach 
Przemysłu Bawełnianego po­
wstała ZMP-owska brygada 
młodzieżowa. PrnlB tej bry. 
gady w pierwszym okre~ie 
napotykała na szereg trudnoś­
ci z powodu przejścia na in· 
ny typ krosien i inny asorty­
ment tkanin. Jedm:k nie za­
łamało to członków brygady, 
którzy wierni ślubowaniu 
złożonemu w 1.1biegłym roku 
w dniu 22 lipca na z.locie mło­
dych przodowników w. War­
szawie ofiarnie pokonywali 
trudności, 

Na wyróżnienie w tej walce 
o plan zasługują: Julia Czech, 
która przed przystąpieniem 

do brygady młodzieżowej wy­
konywała średnio 96 proc. 

normy, obecnie podniosła IW1' 
wydajność o 10 proc. wyko.. 
nując 106 proc. normy. Zofia 
Kwaśniak, wykonując poprze­
dnio 94 proc. normy, w bry­
gadzie mtodzieżowej wyko­
nuje 111 proc. Tal:że Józef 
Bakalarz i Lech Ziółkowski 
przekraczają swe normy pro.. 
dukcyjne. 

Wyniki osiągnięte przez 
nich winny być bodźcem i za.. 
chętą dla pozostałych człon­
ków brygady młodzieżowej. 
Bowiem niektórzy przez nie­
dostateczną jeszcze wydajnoś~ 
obniżają wyniki całej bryga_ 
dy, unlemożli wlaj ąc zajęcie 
przez nią czołowego miejsca. 
wśród zespołów tkackich O. 
zorkowskich Zakładów Pn.e. 
mysłu Bawełnianego. 

S. M. i 

Brak troski o stołówkę 
ZWME im. W. Piecka w Żychlinie 

W dniu 27 sierpnia br. do wać smaczne posiłki spon~ 
redakcji naszej wpłynął list dzone i podawane w warun.. 
od robotników zatrudnionych kach odpowiadających prze.. 
w Zakładach Wytwórczych pisom higieny. Wierzymy, że 
Maszyn Elektrycznych im. niedociągnięcia W)lstępujące 
W. Piecka w Żychlinie miesz.. w stołówce Zakładów Wy­
kających poza Zychlinem. twórczych Maszyn Elektrycz­
Robotnicy ci jako zamiejsco- nych im. W. Piecka w Zych­
wi korzystają ze stołówki linie będą szybko zlUiwido.. 
przy ZWME im. W. Piecka. wane. 
Oto fragmenty listu na temat .-------------­
wspomnianej stołówki 

„Często się zdarza, i.e łyżki, 
widelce, kubki podawane do 
stołu bywają nie domyte. Od 
kilku już lat do dań mięs­
nych nie podaje się noży. Po. 
trawy często są niesmaczne. 
Np. obiad przygotowany w 
dniu 24 sierpnia nie nadawał 
się do jedzenia, gdyż kotlety 
były cuchnące. Takie wypad­
ki zdarzaJą się dość czę~to. Ze 
strony dyrekcji zakladów i 
kierownictwa nie widać żad_ 
nego zainteresowania sto. 
lówką". 

J estęśmy pewni, że przyto­
czony fragment listu obudzi 
śpiącą radę zakladową w 
ZWME im. W. Piecka w Zych­
linie. Niewątpliwie zajmie się 
ona sprawą stołówki i wspól­
nie z dyrekcją zakładu zmienl 
panujące tam stosunki. 

Robotnicy muszą otrzymy-

KINA 
KOLUSZKI 

Przodownik -' "UjmlecbnlotJr 
kraJ" 

KUTNO 1 

19 Stycznia -' 
CJI krOlewale" 

ŁOWI CZ 

I 
„BaJka o lpi'°' 

I 

Bzura - „Taksówka nr 3.888„ 
PABIANICE 1 

Mazur - „Iwan Grotay" • 1 I 
P!OTRKOW 1 

Rozwój - „Uw-ga pociąg nad< 
chodzi" 
Hutnik - „BOJ akollc:r;y alt jlJO 
tro" 

RADO MS Kb 
Metalc.wl•e - „Daleko od M­
kwy" 

SKIERNIEWICE 
Stolica - „Pomy~lowy sp""° 
<1awca • 1 

TOMASZOW MAZ. 
Mazowsze - „Cud w Medlola• 
nie" 1 

ZDUNSKA WOLA t 
Hel - „Dwaj to!nlerze" · 
·,I< acz - „Pod niebem Sycylii" 

LGIERZ 1' 
P,rzy jatń - „Akcja B" 
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